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CENY OGŁOSZEŃ
za w iersz m ilim e­
trow y przed 1 złoty 
w tekście  50 ęr., za 
tekstem  40 gr. Ogła 
ezenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 proc. d ro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. N ajm niej 1 zl. 
Za zastrzeżenie miejsca 

dolicza się 25°/0

numeru 10 groszy

^ ren u m era 'a  wy- |  
s i m ie s ię c z n ie

t p . ^ A ' l a k c j i ,  Ad

1 U.ru- owiec,
v3 1-a

ledyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego

£ODDZIAŁY: K I E L C E .  W esoła  7 tel.13-78; R Ę D Z 1  N, Sączew skiego Nr. 29; D Ą BR O W A , Sobieskiego 7 i K rólow ej 
Jad w ig i (róg N arutow icza); Z A W IE R C IE , ul. 3-go M aja 5, teł. 97; CZELADŹ Bytom ska 31; GRODZIEC, ul. Legionów tel. 7-19-fiG.
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Są widoki na porozumienie
Londyn zaleca Henleinowi kompromis

PA R  YŻ, 16. 5. Rozmowy, prow a­
dzone w Londynie z przyw ódcą Niem  
ców sudeckich przez angielskie koła 
polityczne, dowodzą bezpośredniego 
zaangażow ania się czynników angiel­
skich w kierunku pokojowego uregu­
lowania w ew nętrznych trudności cze­
skich. —

H E N L E  IN
. _ . i  -. .

; ; . . tosC iJ i f • y
Zwłaszcza zwra uw agę aa fakt 

przyjęcia Henloina przez Vansitart- 
ta, będącego osobistością oficjalną. 
Poseł czeski Massaryk, był informo ­
wany nieustannie o przebiegu roz­
mów, a sani przeprowadził z K en łe i-  
neni półtora godzinną konferencję. 
Henlein natyc/<miast udał się na nara 
dę do Berlina z Ribbentropem i Go- 
erinkieni.

Główna obecnie trudność leży w 
u trzym an iu  spokoju  w ew nętrznego w 
kraju . Gdyby doszło w krajach  sudec­
kich do zaburzeń i do starć  krwawych 
to fak t taki mógłby spowodować kom 
plikacje, R ibbentrop bowiem zagroził 
ze  Rzesza m usiałaby wtedy interw cuio 
wać w obronie swych współziomków'.

PR A G A , 16. 5. K oła polityczne z 
wielkim napięciem  śledziły przebieg 
konferencji londyńskiej.

Panuje tutaj optymizm, polegają­
cy na przekonaniu, iż rozmowy Hen- 
leina z Vanssitarttem  i Massarykiem  
doprowadziły do pewnego złagodzenia 
nanięeia pomiędzy Pragą a Niemcami
sudeckimi. .

Podobno H eniem  zgodził się, a*c- 
by s ta tu t m niejszościowy stał się pod 
staw ą dalszej dyskusji. Oznaczałoby7 
to  w konsekw encji, iż p a r t ia  zrezygno 
wałnby z dalszego forsowania autono­
mii i k a ta s tru  narodowościowego

Pono Tlodża ma odstąpić od dofycn 
czasow ych  p rak tyk  parlam entarnych  
i prow adzić konferencje bezpośrednio 
i  Iłenleinem . jakkolw iek nie p iastu je  
on żadnego m andatu  parlam entarnego 
Rząd gotów jest przystąpić do szyb­
kiego rozwiązywania dalszy c l  próbie 
mów. Zwłaszcza chodzi o rychłe prze 
prowadzenie do centralizacji admini

K to  z n a k o n v t e

Piwo
codziennie kosztuje  
Temu zdrowie i humor stale 

dopisuje.

stracji. co uspokoiłoby partir autono 
mistów słowackich.

Z H linką są .prowadzone rozmowy 
przez przedstaw icieli pewnych s tn  n- 
nietw  politycznych, zwłaszcza katolic­

kiego stronnictw a ludowego noszą one 
charak ter n ieoficjalny; podobno s«a- 
nowisko Hlinkowcóp nic jest tak  mę 
przejednane i zarysow ują się widoki 
porozumienia. —

HAILE SELASSIE W GENEWIE.
N a zdjęciu naszym  widzim y 1). ce sa rz a  Abisynii w momencie p rzy jazdu

do Genewy.

Stosunki dyplomatyczne
między Watykanem 

a rządem gen. Franco
RZYM, 166. 5. Stolica Apostolska 

i rząd powstańczy H iszpanii ustano- 
wily regularne stosunki dyplom atycz 
ne między sobą.

Gen. F ranco  m ianow ał am basado­
rem  przy W atykan ie  Don Jose M aria 
Y anguas, wicehr. de Santa t  lara.

Ze swrej strony Ojciec św. m iano­
wał nuncjuszem  apostolskim  w B u r­
gos mon signora Gaetano Cicognani, 
k tó ry  ostatnio byl nuncjuszem  w Wie
dniu.

—  - ( O ) -------

rewolucja
w  M e k s y k u

M IA STO  M E K SY K , 16. 3. W nie 
dzielę rozeszły się tu ta j pogłoski we- 
.u le których gen. S a tu rn ine  Ce dlo 
przygotow uje rewolucję przeciwko 
] rezydentowi Cardenatow i. Ju ż  przed 
paru  dniam i p rasa  lewicowa donosiła 
że przez granicę M eksyku czmugiowa 
na jest broń.
. W  kołach poili,yczpych opow iadają 
jednak, że pogłoski o spodziewanym  
pow staniu są kolportow ane przez sam 
rząd, by uzyskać pretekst do energie z 
nego ,.unieszkodliw ienia11 zwolerni- 
ków gen. Cevillo..

osóli iireszloifiygio ci/e I-tf/ot/fe

Fabryka inwąli^ wojennych
była prowadzona przez urzędników starosiwa

^  n  ■I 1 . 1 ! 11

W A R SZA W A , 16.5. W ładze bez­
pieczeństw a zw róciły uw agę na  maso 
we pojaw ienie się inw alidów  wojen 
nycli, k tórzy  w edług posiadanych do 
ku m eritów byli w 100 proc. niezdolni 
do pracy , jako  um ysłowo - cle rzy lub 
para litycy . Pobierali oni pensję z  ̂ I  
zby Skarbow ej we Lwowie, a oprócz 
tego prow adzili przedsiębiorstw a han 
dlowe albo pracow ali na  posadach 
Tym czasem  okazało się, że wszyscy ci 
inw alidzi w ojenni, albo w ogóle w7 woj

sku polskim  nie służyli, albo też służy 
li krótko w arm ii zaborczej.

Mimo to pobierali wysokie renty 
inwalidzkie, jako inwalidzi wojsk 
polskie li. Dokumenty icli były orygi­
nalne. więc władze stanęły wobec za 
gadki.

W ykry to  wreszcie fabrykę tych do 
kum entów. U rzędnicy starostw a po 
wiatow ego we Lwowie, Eugeniusz 
Strzełbicki, J a n  Spychała, Tadeusz 
Dolleczek, Józef F ab ry  i S tanisław

m o w

<&■

M OSKW A, 16. 5. Pogłoski o aresz 
tow aniu szefa propagandy S Re ki tg  o, 
kursujące od kilku dn; po M osawie, 
znajdu ją  obecnie swe potwierdzenie.

Ażeby zrozumieć sensację, jaka wy­
wołała w Moskwie ta wiadomość, na 
leży przypomnieć, że Stecki kierow­
nik działu prasy i propagandy przy 
CK. partii komunistycznej, uchodził 
za filar stalinizmu.

W ybitna  rola, jaką odegrał ty cza 
sie zjazdu partii kom unistycznej w 
1934 roku spowodow ała S ta lina  do 
pow ierzenia mu nadzw yczaj ważnego 
resortu p rasy  i propagandy. Jako  
główny kierow nik tego działu kontro 
lował on w szystkie insty tu ty  naugo- 
wew Sowietach, przeprow adził av nich 
.,c z y s tk i1, wreszcie w .czasie wyborów

do Najwyższej R ady ZSR R. kiero<vał 
akcją propagandow ą i organizacyjną 
ka m pan i i p r zed w y borczc j.

„Rosyjskiemu Goebclsowi . —
jak nazywano Steckiego w ZSRR., 
przypisywano również autorstwo 
wszystkich mów Stalina. w \ głasza ■ 
nych przez czerwonego dyktatora w 
czasie jego wystąpienia ofiejalnyc/i.

STU K  HOLM . 16. 5. W edług w ia­
rygodnych wiadomości, nudeszłych z 
M oskwy, —: -
18-tu w yżjzych urzędników rządu s? 
vaVfkiflffft zostało w dniac/ł ostatnich 
skazanych na śmierć pod zarzutem sa 
botażu i działalności kontrrewolu­
cyjnej.

W szyscy oskarżeni zostali roz— 
strzelani.

Damm fabrykow ali masowo ,,in\vah 
dów w ojennych’1, n a tu ra ln ie  nie bez 
interesow nie. S ta ro sta  pow latowy, 
Łoś i jego zastępca, dr. Dębowski da 
rzy łi urzędników  ślepym  zaufaniem
i nie p rzeprow adzali kontroli. Skarb  
P aństw a poniósł dzięki te j aferze wie 
lotysięczne s tra ty .

N adużycia urzędnikom  ptle#<u3, 
na rejestrow aniu  podań po term inie, 
fałszow aniu podań oraz orzeczeń ko­
m isji lekarsk iej i niszczenia doku­
m entów oryginalnych.

Zaczęło się od kobiety. U rzędnik 
Dolloczek m iał kochankę Różę Gut, 
k tó ra  była p ierw szą pośredniczką. Po 
tern przyszli inni i zaw arli spółkę ?* 
urzędnikam i re fe ra tu  inw alidzkiego 
s ta rostw a  powiatow ego we Lwowie. 
Za łapów ki od 200 — 700 zł. fabryko 
nych do pobierania stałych pensyj, 
ano „inw alidów 1. W yszukiw ano ćhęt 
wnosili oni podania i klienci nagania 
czy£l staw ali przed kom isją lekarską  
D r. Leon W echleweski orzekał, że pe 
ten t jes t niezdolny do p racy  w zero
procentach.

N ieuczciwi urzędnicy dopisyw ali 
przed zerem  10 i świeżo - sfabrykow a 
ny inw alida otrzym yw ał pensie za 
kilka la t  wstecz oraz sta łą  ren tę  mie 
sieczną, k tó ra  pom agała m u w prow  a 
dzeniu przedsiębiorstw a.

Po długotrw ałym  śledztw ie p roku  
ra to r oskarżył 5 urzędników  o p rze ­
stępstw o z a rt. 286 k. k. oraz 35 _ po 
średników  „inwalidów"1 o nakłan ian ie 
urzędników do p rzestępstw a
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Zbrodnicze podpalenie kościoła
S w i q t y n i u  s p # o n ę # 0  r t & s & c z ę t n i e

CHEŁMNO, 16.5. W Sarnowie w 
pow. chełmskim wybuchł olbrzymi po 
żar, który straw ił doszczętnie kościół 
katolicki.

Pożar wybuc/d o godz. 2 w nocy. 
Jednocześnie cały kościół ,'tanął w 
płomieniach.

Ks. prob. Marcinkowski mieszka 
jący opodal kościoła, widząc świąty 
nię w płomieniach usiłował ratować. 
Najświętszy Sakram ent, jednak sza 
lejący żywioł zmusił ks. prob. M ar ­
cinkowskiego do kapitulacji.

Przybyłe na miejsca pożaru stra­
że pożarne z Robakowa 5 Mniszka 
nadludzkim wprost wysiłkiem starały

Powiła dziecko
W W IĘZIENIU.

Przed kilku miesiącami głośna b?ia 
w Gdyni spraw a zabicia w jednym  z ba­
raków pTzy ul. P ortow ej popularnego w 
Gdyni M ikołaja Archanielskiego zw ane­
go „kundą portowym 1'. Zabójstwa doko­
nała kobieta lekkich obyczajów A nasta­
zja Poniedzielnik za pomocą siekiery 0 -  
s ta tń io  prokurator sądu w Gdyni przy­
gotował ak t oskrżenia przeciw zntójezy- 
i i rozpraw a odbędzie się 3 czerwca.

Przed paru dniam i znajdująca sic w 
więzieniu w W ejhorowie A nastazja Po- 
niedzielnik urodziła dziecko, którego o j­
cem jak  twerdzi jest zamordowany przez 
nią Mikołaj Archanielski- 

 (O)—

Zastrzelił wychodzącą .
Z KOŚCIOŁA ŻONĘ.

W miejscowości Kraczkow3 w łańcuc­
kim na schodach kościoła rozegrała -ię 
krwawa tragedia.

Gdy po nieszporach wychodziła żona 
Nowaka, H onorata, zwróoil się do niej 
mąż i począł je j czynić wymówki, po­
czym strzelił do niej dw a razy z rew ol­
weru. Tło leżącej n a  ziemi Nowak wy 
slrzlł jeszcze ra?, jakgdyby chcąc się u- 
wnić, że ją  zabił.

N adłieg li ludzie z kościoła za-lali 
już Nowako-wą nieżywą.

Zabójca zbiegł i ukryw ał się czas ja ­
kiś przed policją, poczym jednak zgłosił 
się ua posterunek policji i przyzna! się 
do popełnionego czynu.

Ogień rozszerzał się z błyskawic/ 
ną szybkością. Zdołano jedynie urato 
wae szaty liturgiczne i param enty 
z zakrystii.

Wyłączone jest powstanie pożaru 
od iskry. Zachodzi tu  prawdopodobnie 
wypadek zbrodniczego podpalenia.jak 
bowiem opowiadają parafianis w Sar 
nowie, widzieli w czasie pożaru wy 
bite okno, w kościele, co każe przypu

NOWY JO R K , 16.5. Na cmentarzu 
wojskowym A rlington kolo W aszyng 
tonu odbyła się uroczystość odsłonię­
cia pomnika na grobie bohatera woj 
ny cywilnej, gen. Włodzimierza K rzy 
żanowskiego.

Uroczystość przybrała charakter 
wielkiej manifestacji przyjaźni pol ­

sko - amerykańskiej.
Obecny na uroczystości ambasador 

RP. Potocki podkreślił av sw o im  prze

Zł. 10.000 na nr-y 06503 98,;31 
ZŁ 5.000 na n-ry: 11150 62344

98220 110373 111412 139724.
Zł. 2.000 na n-ry: 22959 60840

szczać, że ogień został podłożony.
Na miejsce pożaru zjechały władze 

sśledcze z prokuratorem Błęckim z 
Torunia na czele.

W akcji ratunkow ej brali udział 
parafianie z narażeniem własnego ży 
cia, starając się ratować dom Boży. 
Cały kościół jest doszczętnie zmszczo 
ny — tak iż pozostały tylko gołe mu 
ry. Szkody przekraczają 100 tys. zł.

mówieniu, że pomnik gen. Krzyżanów 
skiego będzie jeszcze jednym ogni
wem, łączącym oba narody, posiadają 
ce tyle wspólnych kart w swych dzie 
jach.

Armię polską na uroczystości re 
prezentowali attache wojskowy aniba 
sady ppłk. Chamiec.

Przemawiający w imieniu arm ii.a- 
merykańskiej wice - min. wojny
Jonson podnosił zasługi gen. Krzyża 
nowskiego dla sprawy am erykańskiej

72248 7360S 78785 87757 93889 102028 
102272 113217 117672 1190e3 127730
124067 128421 130584 133504 138063
143219 145370 150473 158322.
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Awanlura w Kinie
PODCZAS W YŚW IETLANIA TYG.

P. A. T.-a.
W czasie w yśw ietlania filmu w  kini® 

wileńskim, w chwili w yśw ietlania kro­
niki PA T.-a i ukazania się ua ckrunio 
kancl. H tlera jako gościa Mussolinmgo 
w  Rzymie, widzowie żydzi zaczęli gwiz­
dać i zażądali z djęea filmu z ekranu.— 
Obecni na sa li studenci Polacy zapioie- 
stowali. Doszło do bójki K ilku żydów 
poturbowano.

Prenumeratę Ogłoszenia
przyjm ują dla

„Exgresu Zagłębia"
administracja w Sosnowcu, Teatralna l a

oraz oddziały i agencje:
w BĘD ZIN IE Sąc*e»&kiego 21 
A DĄBROWIE. Sobieskiego I

Kr. Jadwigi (róg Naru­
towicza) 

w CZELADZI. Bj tomska 31 
v GHODŹCU, Legionów 
w ZAWIERCIU. 3-go Maja 5 
w KIELCACH, ul. Wesoła 7 
n OLKUSZU. Kurdas/ewskl (kiosk)

,. Kondek (kiosk w Rynku)
«*»■-- nwwitam  ..... .....................

Pobili się rzeźnicy
W SYNAGODZE.

Z EjgzyF/.ek donoszą, iż trw ający od 
dłuższego czasu pomiędzy rzeinikam i zy 
durni zatarg, zakończył cię krwawą bój­
ką w synagodze, w  czasie której znszezo- 
no i zrzucono na ziemię torę.

O rtodoksyjni żydzi zmuszeni fcędą w« 
bcc iego przeprowadzić 40-dniowy ścisły 
post. W związku z tym odbędzie się k m - 
went rabinów, k tó iy  mą rozważyć (q
kwestie.

■i > . -V 7  i®• -1 i ‘J . :  . -• J • Wt ' ■ t> -- J.

Pom.iik bohatera polskiego
na cmentarzu koło Waszyngtonu

Kto wygrał na loterii
W e wczorajszym dniu padły nastę 

pujące większe wygrane’:
S tała dzienna w ygrana zł. 5.000 pa 

dła na nr. 43413.
Zł. 50.000 na nr. 111854.

91892 103014 104814 106807 133296
148294 147010.

Zł. 1.000 na nr-y: 2560 21571 21694 
25970 26931 33591 45514 45549 43
583 62594 67913 68658 70047 71503

Zaw sze i wszędzie pamiętaj, że szczęście sprzyja kolekturze

W. KAFTAL i SKA
K a t o w i c e ,  ul. D yrekcyjna  2

KAFTAL — to synonim s z c z ę ś c i a .

I ______
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I u R A I M I Ę T N I K I  I-
SZATAI*IA» h

1 —    i ni m i i i  P o w i a t  m r w ■< im a m e m

9)
— Paki Nr. 107 i 103.
— Do magazynu pod Nr. 1, odpł- 

wiedział silny głos młodego człowieka
— Dziś wieczór do praln i n a  wys­

pie ,mówiła łagodnie pani Dilois.
— Numera 107 i 108 do praln i na 

wyspie, wołał młody człowiek rozka­
zującym tonem.

Młoda kobieta znów czytać zaczęła 
w swojej książeczce, komisant pozo­
stał ze wzrokiem wlepionym w jej 
piękne oblicze, a robotnicy mów za 
częłi wzajemnie się podniecać m w ym i 
krzykami. Za chwilę pani Dilois pod 
niosła oczy.

— Heeahouh! — zawoła! komisant.
Milczenie znów przywróconym zo­

stało jakby wskutek czarów. Czysty 
głos powabnej kobiety o/w ał się spo­
kojnie:

— Sto pięćdziesiąt kil a, wełna 
krótka, wziąć ze składu Nr. 7 i posłać 
do pralni La Roque.

Komisant powtórzył rozkaz swoim 
głosem dźwięcznym i rozkazującym. 
Po tym zbliżywszy się do jedrego z

okien zakratowanych ,zapukał palcem 
w szybę. Mały lufcik się ctworzył. 
Luizzi ujrzał młodą jasną główkę, ko­
m isant poAvtórzył głosem, który lękli­
wie uczynił łagodniejszym.

— F ak tu ra  przędzalni La Roque, 
na sto piędziesiąt kilo.

— Słyszałam, krzyczy pan dosyć 
głośno — odpowiedział głos dziecka.

Okienko się zamknęło i Luizzi, 
zwróciwszy oczy na panią DJois, do­
strzegł, że z uwagą spoglądała w to 
okno i że mały i smętny uśmiech, prze 
słany zapewne dla miłej twarzyczki, 
co się ukazała w okienku, pozostał na 
ustach, którym i poruszył.

W  te j samej chwili pani Dili is spo 
.strzegła Armanda, komisant również. 
Postąpił krok jeden żeby się zbliżyć 
do nowoprzybyłego; ale w tej samej 
chwili rzucił okiem na panią domu i 
na dany znak wrócił na dawno miejsce 
pod galerię.

Pani Dilois spojrzała znowu w 
swoją książeczkę; zamknęła ja, w ło­
żyła w kieszeń fartuszka, potem opar 
ła się o galerię, dając głową znak za ­

ledwie dostrzeżony. Młody człowiek 
w drapał się tak wysoko, żeby mógł 
być słyczanym pomimo hałasu spra­
wianego przez robotników. Przemó 
wiła do niego po cichu, komisant dał 
znak zezwolenia i odwrócił się żeby 
wykonać zlecenie, kiedy pani Dilois 
go zatrzym ała i dodała kilka w yra­
zów, wskazując na A rm anda spojrze­
niem, komisant dał nową niemą odpo­
wiedź i z wierzchołka stosu nagroma­
dzonych pak zawołał:

— T rzysta kilo wełny merynosów 
Luizzi, do przędzalni w Castres

Wszyscy robotnicy zatrzymali się, 
a jeden znich z twarzą surową, odpo­
wiedział opryskliwie:

Wyważysz sam, panie Karolu, ja  
się nie podejmuję; rachunek z Szatań 
ską wełną nigdy się zgodzić nie może; 
wysyłamy sto kilo a tam się odważy 
dziewięćdziesiąt.

— Diabeł mocny w karku, odparł 
komisant — wyważysz wełnę i w fab­
ryce musi się odważyć rozumiesz?

— Ty ją  wyważysz, Karolu, powie 
działa pani Dilois, k tóra wi iziała, że 
robotnik podnosi się z postawą zu­
chwałą. a komisant spogląda na niego 
groźnie.

Ten ostatni odpowiedział tylko ski 
nieniem oznaczającym posłuszeństwo, 
które zdawało się być pierwszym sło­
wem dla tej kobiety; skoro pani Di 
lois wskazała mu .spojrzeniem Arman 
da, zeskoczył na ziemię, potvm, zbli­
żywszy się do barona, zopytał go u- 
przejm ie czego sobie życzy.

— Pragnąłbym  widzieć si* z pa­

nem Dilois — odpowiedział Luizzi.
— W yjechał na tydzień. Ale jeżeli 

pan życzy sobie rozmówić się v inte­
resie, proszę do kantoru, kasjer za­
łatw i wszystko.

— W istocie, idzie tu  o interes; ala 
ponieważ interes ten je st bardzo w aż­
ny, wolałbym traktować z nim samym

— W  takim  razie — odpowiedział 
komisant — oto pani Dilois, z którą 
może się pan porozumieć.

Komisant wskazał Armandowi pa­
nią Dilois, która widząc, że o niej mo­
wa. zeszła z pośpiechem i powabną 
uprzejmością pospieszyła na spotka­
nie barona.

— Co pan żąda? — zapytała.
— Chcę zaproponować pani, abyś­

my dalej prowadzili z sobą uiteresa 
kupna i sprzedaży, które są nader dla 
mnie korzystnymi, ponieważ je zawie­
ram z tobą, pani.

Pani Dilois pzybrała minę powab­
ną, a  komisant, który usłyszał te w y­
razy, zmarszczył brwi. Pani D ilois 
dała m uznak, żeby się oddali: i od ­
powiedziała tonem wesołym

— Z kimże mam honor mówić?
— Jestom pani, baronem de Luizzi.
Usłyszawszy ten wyraz cofnęła się

o krok, a Karol, przystojny mlodzie- 
dzieniec, przypatryw ał się Armando­
wi z bojoźliwą i posępną ciekawością. 
Trwało to tylko eh wiły ę i pani Diloia 
wskazała baronowi Lui?zi drzwi pro* 
wadzące do kasy, mówiąc:

— Racz pan wejść, panie baronie) 
jestem na twoje rozkazy. & a. n-
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Polityka
dywidendowa

Jawnym z najbardziej aktualnych 
zagadnień gospodarczych w chwili o 
becnej jest niewątpliwie sprawa finan 
sow'ania inwestycyj przemysłowych. 
Polska znajduje są w fazie koniun­
ktury zwyżkowej, t. zn. w okresie, kie 
dy inicjatywa pywatna chętnie podej­
muje prace inwestycyjne. Jak wiado­
mo, rząd w rozumieniu konieczności 
stworzenia warunków, zachęcających 
kapitały prywatne do lokat inwesty­
cyjnych, wydał w ostatnich czasach 
szereg zarządzeń w kierunku potanie­
nia kredytu krótkoterminowego. Po­
nadto wprowadził nowe ulgi w dzie­
dzinie podatkowej.

Niezbędnym uzupełnieniem polity­
ki popierania inwestycji są również 
podjęte ostatnio przez rząd prace na 
odcinku uporządkowania rynku kapi­
tałowego, w szczególności wprowadzę 
nie ulg podatkowyee dla posiadaczy 
akcyj. Również znaczne korzyści przy 
znaje posiadaczom akcyj nowela z 
dnia 9 b. m. do podatku dochodowego. 
Nowela ta wprowadziła b ważny — 
dla osób lokujących swoje kapitały w 
akcjach — przepis, że dyw idendy od 
akcyj oraz dochody z udziałów w spół 
kach z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią wolne są od podatku.

Z kształtowaniu się kursów papie 
rów wartościowych widzimy, że po­
woli, ale konsekwentnie stwarzane są 
warunki dla wzmożenia zainteresowa 
nia się szerszej publiczności rynkiem 
akcyjnym. Oczyw iście, prace rządu na 
tym odcinku tylko wówczas osiągną 
całkowity efekt, jeśli spółki akcyjne 
oprawiać będą racjonalną polityk*; 
wypłacania dywidendy i oclmony in­
teresów7 nic tylko dużego, ale i małego 
akcjonariusza.

Rynek akcyjny był przed laty te­
renem niezdrowej spekulacji akcyjnej 
na której mali akcjonariusze ponosili 
często poważne straty. Dziś len okres 
należy do przeszłości. Jest rzeczą jas­
ną. że zasadniczym warunkiem odbu­
dowy rynku akcyjnego jest wypłaca­
nie przez spółki akcyjne dywidendy, 
odpowiadającej mniej więcej wysoko 
ści stopy procentowej rynku kapitało­
wego. Przy czym dywidenda ta musi 
być stała. Tylko ten papier cieszy się 
powodzeniem na giełdzie walorów7, 
który daje zysk wpostaci odpowied­
niej dywidendy. Motywy bow iem, któ 
re skłaniają szerszą publiczność do na 
bywania akcyj, bywają dwojakie: na­
dzieja na otrzymywanie dywidendy i 
nadzieja na zwyżkę kursu i im wyższa 
jest dywidenda, tym wyżej notowany 
jest kurs akcji.

Z ostatnio ogłoszonych sprawozdań 
spółek akcyjnych wynika, że rok 19:17 
był dla naszej gospodarki stosunkowo 
pomyślny, eo w7 rezultacie pozwoliło 
szeregu spółkom z osiągniętych zy­
sków7 wypłacić tym akcjonariuszom 
dość pokaźną dywidendę. Te zaś spół 
ki. które były i przed tym w możności 
wypłacania ‘ dywidendy, obecnie ją 
podwyższyły.

Należy się spodziewać, że rok bie­
żący będzie pod względem gospodar­
czym zyskowniejszym, niż rok 1937. 
A więc szanse na wypłacanie dywi­
dendy wzrosły i wzrastać będą. Nie 
ulega najmniejszej w ątpliwości, iż ry ­
nek' pieniężny w Polsce av dalszym cią 
gn wykazuje wielką płynność; świad­
czą o tym znaczne i wciąż rosnące 
wkłady iv instytucjach finansowych. 
Wkładami tymi posiadacze mogą roz­
porządzać według twego uznania, uży 
wając ich naprzykład do zakupu alt 
eyj.

Jeśli chodzi o politykę dywidendo 
wą. to podkreślić należy jako objaw 
wysoce dodatni utrzymanie 8 proc. 
dywidendy prze znaszą instytucję emi 
syjnę.która w te nsposób prowadząc 
politykę stałej dywidendy, świeci 
przykładem rozumnego ustosunkowa 
nia się do zagadnienia odbudowy zau-

Z. IS E S JI  LIGID//IAODÓI

ZAGADNIENIA EMIGRACJI I ROZWOJU Gospodarczego
.W sobotę zakończyły się obrady 101 

sesji rady Ligi Narodów7.
Pierwszy punkt porządku dzienne­

go. dotyczący sprawy uchodźców au­
striackich wywołał interesującą d y ­
skusję z tej racji, iż w istocie rzeczy 
stanowiła ona tylko część obszernego 
zagadnienia emigracji, które do tej 
pory nie znalazło jeszcze rozwiązania 
w Lidze Narodów7. O istnieniu tego 
zagadnienia emigracyjnego przypom ­
niały deklaracje zarówno delegata P u  
munii min. Comnena, jak i delegata 
Polski min. Komornickiego.

Delegat rumuński oświadczył, iż 
zagadnienie uchodźców jest tylko czę­
ścią ogólnego problematu emigracyj­
nego.

Delegat Polski min. Komarnicki o-

świadczył, iż nie sprzeciwiając się pro 
jektowi rezolucji w tej sprawie i od­
dając hołd humanitarnemu duchowi, 
którym kierowali się autorzy, pozwała 
sobie p r ;y  tej okazji przypomnieć, iż 
zdaniem rządu polskiego, zagadnienie, 
o którym traktuje rezolucje w spra­
wie uchodźców jest bardziej skompli­
kowana, niż to wynika z powyższego 
raportu i że problemat ten wymaga 
bardzo energicznych i bardziej zasad­
niczych zarządzeń.

Kwestia emigracji, a zwłaszcza e- 
migracji żydowskiej — oświadczył 
min. Komornicki — nie może być sta­
wiana wyłącznie na płaszczyźnie tyl­
ko pewnych określonych sytuacji, wy 
macających doraźnyc rozwiązań. L e­
pie? jest uprzedzać wypadki, niż je le-
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N a  f r o n c i e  p o l i t y c z n y m
MAŁOPOLSKA MŁODZIEŻ LUDOWA 

PRZYSTALI DO Z. M. P.?
W biero-iuniclwje Małopolskiego Z««ą

zim Młodzieży Ludowej, który odbył ostu 
tnio swój zjazd, is i u i oj e podobno ten­
dencja do rozwiązania lej organizacji 
i przystąpienia jej ogniw do Związku 
Młodej Polski. Jak wiadomo, prezesem 
i przywódcą tego 2 wiąz ku jest prof. Siy 
rylski z Krakowa, czynny dzjałaczOZN.

POSŁOWIE ROLNICY BĘDĄ 
OBRADOWAĆ.

W tych dniach bawili' iv Warszawie 
poseł Hyla z Małopolski i ustalił z kole­
gami gprawę zwołania do Warszawy na 
pierwsze dni czerwca konferencji pos’ow 
drobnych rolników. Konferencja ta dc ty 
ezye ma ostatnich pro.wkićw odnośnie or 
ganizacjj rolnictwa. Poza tym konferen 
cja wysunąć ma dezyderaty i rezolucje 
na Zjazd drobnych rolników, który na

łania na rynku papierów dywidendo­
wych.

Przy zmianie dotychczasowej poli 
tyki dywidendowej przedsiębiorstw7, 
oraz stałości stosunków w dziale pa­
pierów dywidendowych niewątpliwie 
ustali się występująca ostatnio na ryn 
ku lokacyjnym, co w konsekwencji u- 
możliwi sfinansowanie inwestycji w 
przemyśle prywatnym, który odczuwa 
w chwili obecnej brak niezbędnych ka­
pitałów7.

Należy się spodziewać, że ogłoszo­
na ostatnio ustawa o ulgach inwesty­
cyjnych oraz nowela do podatku do 
chodowego spowodują zw iększona 
atrakcyjność lokat w7 inwestycjach 
przemysłowych.

N.

ticrpjoń zaprojektowała Rada C. 1 . O. 
i K. R.

CZERWONI HARCERZE ORGANIZU­
JĄ KURSY.

Czerwone harcerstwo, pozostające 
P o d  wpływami i ' pi:. •— rozwinęło ostat­
nio silną akcją organizacyjną w terenie. 
Tak np. w drugiej połowie maja odtęuą 
sic 23 odprawy okręgowe tej organizacji 
W okresie letnim Czerwono Harcerstwo 
przygotowuje 7 kursów wypoczynkowo*
propagandowych.

.SEKRETARZ PADEREWSKIEGO 
W WARSZAWIE.

W warszawskich kolach politycznych 
rozeszły się pogłoski, jakoby w czwartek 

i piątek bawił w Warszawie sekretarz 
Paderewskiego, p. Strąk acz. Przyjazd p. 
Strakacza miał mieć znaczenie politycz­
ne.

czyć. Zasada ta winna przyświecać 
zbiorowym wysiłkom, które s.a.ią się 
coraz bardziej niezbędne i niemal pil­
ne, o ile codzi o zagadnienie osiedlenia 
mas żydowskich w tych okręgach świa 
ta. w których masy te mogłyby zna­
leźć możliwości narmalnego rozwoju 
gospodarczego i socjalnego.

Rezolucja w7 sprawie uchodźców 
przyjęta została przez radę przy po­
wstrzymaniu się jedynie kom. L itw i­
nowa.

Z kolei rada Ligi przystąpiła do 
sprawy neutralności Szwajcarii .Wszy, 
scy członkowie rady Ligi zaaprobo- 
wali dezyderaty rządu Szw ajcarskie­
go, bo jedynie kom. Litwinorc złożył 
oświadczenie, że raport przedłożony 
radzie Ligi w sprawie neutralności 
Szwajcarii nie zadawala go i że rząd 
sowiecki skłonny byłby przyznać 
Szwajcarii praw a neutralności na za­
sadzie wzajemności.

Delegat Polski Komarnicki w de­
klaracji, jaką złożył w tej sprawie, o- 
świadczył, iż przez przyjęcie rezolucji 
w sprawie neutralności Szwajcarii, do 
której przyłącza się w imieniu rządu 
polskiego, rada Ligi Narodów7 oddaje 
hołd Szwajcarii, k tóra w7 -czasie swej 
długiej historiii stale służyła sprawie 
pokoju.

Rezolucja została przyjęta przy po 
wstrzymaniu się od głosowania dele­
gata sowieckiego i delegata b is 7’- 
skiego.

K olejny punk t obrad, dyskusja iru ; 
wnioskiem rządu  chilijskiego przynio 
la noAve rozczarowanie dla instvtucH 

geneAVskiej, a mianoAvicie av'/cofania' 
się Chili z Ligi NarodÓAY. W obec o- 
ŚAviadczenia przewodniczącego radv  
Ligi M antersa, iż rad a  L igi mvaża się 
za niekom petentną, o ile chodzi ) spra  
wę reformA7 L igi. przedstaw iona przez 
rząd chilijski, delegat Chile oŚAviad- 
czył. że ze SAvej strony uważa, :ż L iga  
NarodoAv uchyla się od niezbędnej re 
form y.

Przy ostatnim punkcie obrad a v  spra 
wic apelu rządu chińskiego, rada Ligi 
przyjęła rezolucję, składającą Ęię z 
dAvoch części:
pierwsza angażuje w pewien sposób 
odpowiedzialność Ligi Narodów w 
konflikcie na Dalekim Wsctiodzie 
przez podtrzymanie doty chrza sowy ch 
rezolucy.i rady Ligi i zgromadzenia w 

sprawie Dalekiego Wschodu, 
cześć druga — ogólna, zawiera p o  t ę ­

pienie wojny gazowej.
Delegat Polski min. Komarnicki 

powstrzymał się od głosowania nad 
pierwsza cześeią rezolucji, przypomi­
nając. że rząd polski zawsze uważał, 
iż Liga nie może być zaangażowana 
w jakąkolwiek akeję przedsięwziętą 
czy to przez grupę państw, czy to 
przez jakieś poszczególne państwo, na 
temiast wyrazi! zgodę na część drugą 
rezolucji, zakazującej wojny chemicz­
nej. gdyż stanowi ona regułę natury 
ogólnej.

Mjr. Makowski leci dalej
z Mex c o C ity  do Panamy

M EXICO CITY, 16.5. — Samolot 
polski „Lockheed 14°, pilotow any 
przez m jr. M akowskiego w ystartow ał 
z lo tniska av Mexico C ity do dalszego 
lotu. M jr. Mako\Arski zam ierza, lecąc 
Avzdłuż Avybrzeża Oceanu Spokojnego 
dotrzeć do G ristobalu av Panam ie, któ 
rego odległość od Mexico City wy no 
si 2.400 km.

N astępnym etapem jest odcinek 
Cristobal — Lima (Peru) — 2.800 km. 
i Lim a — Santiago (Chili) — 2.700 
km. Te dwa etapy samolot polski miał 
nrzebyć w dniu dzisiejszym i wieczo 
rem nrzvlrvd do stolicv Chile.

Po przylocie do Mexico City, gdzie 
na lotn isku oczekiwali m jr. Makoo-7 
skidgo przedstaw iciele poselstAwa. p ra  
sy i licznie zebrana Polonia meksy, 
kańska, lotnik polski oświadczył m. 
in. że przelot z Los Angeles do Mexi 
co C ity trAvać dłużej (m iędzylądowa - 
nie aa7 M azaltan) ponicAvaż no samoło 
cie nie pracow ała należycie radiosta 
cja. Po napraAvieniu tego drobnego sto 
sunkoAvo uszkodzenia m jr. M akowski 
będzie się s ta ra ł przyspieszyć lot tak , 
aby a v  poniedziałek tj. a v  dniu dziszej 
szym dotrzeć do Santiago.
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.W najbliższym czasie ma zostać 
rozstrzygnięta kwestia, w którym  mis 
ście Polski odbędzie się w r. 1944 Po- 
wszęchna W ystaw a Krajowa. Społe­
czeństwo na ogół interesuje się tyra 
w minimalnym stopniu. D yskusja na 
ten tem at toczy się przeważnie mię­
dzy zainteresowanymi władzami miej 
skimi.

W szystko przemawia za tym, że 
zwycięży W arszawa. Należy się je j to 
jako stolicy, jako największemu w 
Polsce miastu, posiadającemu najlep­
sze dojazdy kolejowe, drogowe i wod­
ne, najbgatszemu, o największej ilości 
hoteli itd. Argumenty poważne. Moż- 
naby jednak znaleźć również sp we 
argumentów przeciw’.

Wystawa 1944 r. ma być p rze?lą­
dem rezultatów naszej energii narodo­
wej od czasu niepodległości. Mamy się 
pochwalić przed światem, cośmy zro­
bili — gospodarze na własnej ziemi, 
równocześnie zaś nabrać otuchy, ż? 
przy dalszej pracy i energii nie ma 
przeszkód w naszym rozwoju.

Jeśli to ma być celem przyszłej 
wvstawy. to mimo woli staje nam 
przed oczyma C. O. P.! Centralny O* 
kręg Przemysłowy ma być świadec­
twem doskonałości rezultatów iaszvcb 
świadomych działań. Nie przypadek, 
nie tysiące przypadków i okoliczności, 
które w ciągli wieków tworzyły ośrod 
lei miejskie i większe skupiska ludzi, 
lecz wola jednego pokolenia, które zdo 
bywszy z powrotem niepodległość, 
stworzyć chce nowe środowisko.

W ystawa w Sandomierzu o osiada 
wszelkie możliwości realizacji, a argu­
menty, przemawiające za nią, są bar­
dzo silne.

Obliczono, że wysiłek finansowy 
wystawy w W arszawie pociągnąłby 
za sobą kwotę około 300 milionów zło­
tych, z czego zaledwie jedną czwarta 
miałaby jako takie znaczenie dla i - j z -  

•voju stolicy, leżącej na praw ym  brze- 
yu Wisły. Reszta byłaby wydatkiem 
p;i prowizoria. Je s t to zupełnie zrozu­
miałe i taki sam był los pieniędzy, 
wydanych na wszystkie wielkie wysta 
wy: buduje się, aby burzyć

Koncert krakowskiego chóru
AKADEMICKIEGO w SOSNOWCU

W najbliższą sobotę, dnia 21 bm. 
przyjeżdża do Zagłębia wyciec/ka aka 
demicka z Krakow a złożona zc studen 
tów U. J . i Pedagogium nauczyciel 
skiego wraz z chórem akademickim

Wycieczka zwiedzi kopalnie i huty 
wiącznej liczbie około 160 osób. 
a także zamek będziński, poezem wie 
ezorem odbędzie się w auli gimnazjum 
im. Staszica w Sosnowcu koncert chó 
ru  o godz. 18.30.

Chór ten znany jest w Krakowie z 
szeregu występów. Istn ie je  od kilku 
la t przy Pedagogium, a rozwój swój 
zawdzięcza dyrygentowi, znanemu 
krakowskiemu kompozytorowi i mu 
zykowi. dr. Józefowi Życzkowskiemu.

Ostatnio dał chór szereg koncertów 
na "kląsku i w większych miastach 
Małopolski.

Wycieczkę i występ chóru zainicjo 
wał znany Zagłębianin prof. dr. Śt. 
Turski, były wychowanek gimn Sta 
szica, założyciel i pierwszy prezes 
Akad. Koła Zagłębian av  Krakowie, 
starający się zawsze o utrzym anie łą­
czności z Zagłębiem.

Pobytom wycieczki i ułatwieniem 
jej zwiedzania Zagłębia oraz urządzę 
niem koncertu zajęła się na. naszym 
terenie org. przysp. wojsk, kobiet. Do 
chód z koncertu przeznacza się na obo 
zy letnie. Społeczeństwo proszone jest 
o poparcie.

Pamiętaj o bezrobotnych

Inaczej byłoby z wystawą na pu­
stych polach ziemi sandomierskiej. 
K ażda budowla, każda droga, każdy 
most — byłby tworzony z myślą o 
przyszłości. Tylko wewnętrzne ich u- 
rządzenie lub zastosowanie byłyby 
prowizoryczne.

Po ukończeniu wystawy pałace 
przemysłowe i hotele inożnaby przero­
bić na szkoły, szpitale, fabryki, ko­
szary, kolejki zabawowe na fabryczne 
itd. itd. Jakież ogromne możliwości 
dla twórczych wysiłków naszy ch urba 
nistów, architektów, konstruktorów!

Drogi i koleje, porty i letniska,- kló 
re tak, czy owak muszą być wybudo­
wane. mogą być ukończone na r. 1944. 
Zresztą inicjatywa twórcza młodych

W gimnazjum Zrzeszenia rodziciel 
skiego im. St. W yspiańskiego w So 
snowcu odbyła się uroczystość odsło 
nięeia popiersia wielkiego poety poi 
skiej państwowości Stanisław a Wy 
spiańskiego, którego imieniem nazwa­
no gimnazjum. Zagaił tą mękną uro 
czystość okolicznościowym przemowie 
niem dyrektor gimnazjum inż. J . Szy 
dłow;ski.

Następnie zabrał głos prezydent
rn. Sosnowca, poseł J .  Kaczkowski,
który w pięknym przemówieniu scha 
rakteryzował twórczość wielkiego po­
ety Stanisław a W yspiańskiego, pó 
czy mdokonał odsłonięcia jego popier 
sia.

Z okazji tej urządzono akademię w 
czasie której odbyła się uroczystość 
odznaczenia zasłużonych członków 
Zrzeszenia Rodzicielskiego za owocną 
działalność na polu szkolnictwa pol­
skiego.

Odznaczeni zostali prezes Zrzesze 
nia Rodzicielskiego p. Sianisław 
W olff ks. pref. F. Rubik i dyr. Piąt 
kowskń Dekorował odznaczonych

J a k  wczoraj podawaliśmy odbył 
się w W arszawie walny zjazd Zwiąż 
ku Dziennikarzy RP. w obecności pre 
miera Składkowskiego. Po przemó 
wieniu p. premiera, przystąpiono do 
obrad, poświęconych a v  lwiej części 
omówieniu zagadnień zaAvodowych, a 
szczególnie spraAvom, zAviązucym z 
Acy konaniem AvproAvadzonej ostatnio 
w życie umoAvy zbioroAvoj dla zaAvodu 
dziennikarskiego oraz problematom 
budżetowym centralnej organizacj. 
dziennikarskiej. Po jednogłośnym u 
dzieleniu absolutorium ustępującym 
AAdadzom ZAviązku uchwalono budżet 
organizacji dziennikarskiej na okres 
następny oraz następujący A v n i c s e k :  

Deklarując gotowość zrzeszonego 
dziennikarstwa polskiego do uda'alu 
w podjętym przez całe społeczeństwo 
dziele wzmożenia obronności Rzeczy 
pospolitej, zjazd walny Z. D. R. P. po 
stanawia przystąpić do zbiórki na

sił na nowym, dziewiczym terenie, nie 
skrępoAvana konieccznymi więzami 
biurokratyzmu naszych starych władz 
komunalnych, przełamać może wszy­
stkie przeszkody.

W Warszawie wystawę będzie bu 
dować WarszaAva. w Sandomierzu — 
cała Polska przy najbardziej natężo­
nym szlachetnym współzawodnictwie. 
Do Sandomierza bliżej jest ze Lwowa, 
Lublina, KrakoAva, Zagłębia, Katowic 
i Poznania.

I  jeszcze jedno: piękno krajobrazu 
sandomierskiej ziemi nie do porówna­
nia ze smutnymi okolicami WarszaAYy 
która zresztą i tak, jako stoLca, ma 
zapeAvnioną drogę najlepszego roz- 
Avoju.

I- li.

prof. dr. Kotlarczyk.
W czasie akademii śpiewał chór 

u c z n i o A v s k i  pod batutą prof. Muten- 
berżanki. A trakcją akademii były 
fragm enty „Wesela*4 W yspiańskiego 
a v  Avykonaniu ucznioAv gimnazjum.

Na marginesie tego sprawozdania 
należy podkreślić, że gimnazjum po­
siada pełne prawa szkół państwowych 
i jest placówką społeczną i działalność 
swoją nie oblicza na zyski. Gimna­
zjum cieszy się dużą frekwencją. Na 
czele tej uczelni stoi od 5 lat Avytraw 
ny pedagog inż. J . Szydłowski.

Poprzednio od 1S27 do 1933 roku 
był dyrektorem prez. J .  KaczkoAvski.

Do gimnazjum obecnie uczęszcza 
293 uczniów, z których 150 korzysta 
z wysokie/t ulg.

W  skład zarządu Zrzeszenia Rodzi 
cielskiego Avehodzą
pp.: prezes St. Wolff, prez. J. Kacz­
kowski, F. Kurek, dyr. Kobyliński, 
L. LogieAva, dyr. J. Zarębska, ks. F. 
Rubik, nacz. T. Jerzykowski, Kula 
wik, M. Iwaszkiewicz i prof. Kor- 
win-Olszewski.

rzecz funduszu obrony narodoAvej 
Avśród dziennikarstAva i w tym celu 
uchwała:

1) Opodatkowanie Avszystkick 
zrzeszonych dziennikarzy av wysoko-- 
ści pół proc. od uposażenia w ciągu 8 
miesięcy, poczynając od dnia 1 Iipca 
1938 r.

2) Ze Arszystkicli imprez do.-kodo­
wych, urządzanych przez syndykaty 
av latach 1938 i 1939 przelewa s:ę do 
kasv Związku na rzecz FON. pięó 
proc. dochodu netto.

3) W ydział AyykonaAvmzy ZDRP. u 
poAvażniony zostaje do przekazania z 
rezerAvy kasowych ZAviązkn tysiąca 
złotych na zapoczątkowanie zbiórki.

4) Wzywa się wydział wykonaw 
czy ZDRP. do ustalenia av poiozumie 
niu z Avladzami Avojskowymi sposobu 
użycia sum, uzyskanych ze zoiórki na 
F . O. N.

Drzazgi
/% /€ §  I f 0 l f 0 . . e

Chwaliliśmy mc dawno, ze dobrze 
zrobił nasz magistrat zmuszając wła­
ścicieli domów do odnaioiama swych  
posesji, które w niektórych wypadkach 
wyglądały aż za bardzo obskurnie.

Ostro się wzięto do tej sprawy u y 
dając nawet zarządzenie o obowiązku 
tynkowania domów wewnątrz podwó­
rek.   —

Niestety daje się w tych sprawach 
zauważyć dwie miary, podczas gdy 
jednych obowiązuje przepis tynkowa­
nia domu ze wszystkich stron — inni 
znowu tynkują tylko jedną ścianę, po 
zostawiając drugą również frontową 
nietkniętą.

Jest taki dom na rogu ulic Piłsud­
skiego i Teatralnej. Niemal najważ­
niejsza ściana, na którą jest widok od 
ulicy Piłsudskiego świeci %,gelą‘ brud­
ną cegłą. Front został otynkowany.

Również jeśli idzie o malowanie 
domów mogłaby powstać jakaś komi­
sja ustalająca ich barwę. Na rogu uli­
cy Piłsudskiego i Sadowej zupełnie 
ładny dom. został pomalowany jakąś 
ohydną mieszanką kolom ioltego $ 
czerwonym.

Moieby ktoś z magistratu poszpdl
0 zobaczył to paskudztwo. Rusztowań 
jeszcze nie zdjęto. Jest więc cr/rs te­
mu zapobiec i przemalować.

 Uf)------

e g ła św U k u
ECHA UROCZYSTOŚCI W LUBOCHNI

Szerokim echem odbiło sią a v  eałj m  

kraju przemówienie radiowe do dzieią 
szkolnych, w ygłoszone przez p a n a  Pre­
zydenta RP. a v  dniu Św ięta Narodowego  

go Maja. W zwązku z tym daje się iuż 
dziś zauważye w okręgu spalskun znacz­
ny ivzrost radioahoneniów wiejskich. Wi 
pierwszym rzędzie n alyw ają  odbiorniki 
radiowe uczestnicy uroczystości w Lu­
bochni, podczas której wręczono dzie­
ciom aparaty, ofiarow ane szkołom  po­
wszechnym przez P an a  Frezydfnla. Miej 
scowo urzędy pocztowe, położone donoła 
Spały, notują wyraźny wzrost liczby no­
w ych abonentów radiowych, przybyłych  
po transm isji z Lubochni.

NAUCZYCIELE 1 UCZNIOW IE ZOR­
GANIZOWALI SZKOLNĄ W YSTAW Ę  

RADIOWĄ.
Grono nauczycieli oraz uczniów pań­

stwowego gim nazjum  im. Staszica w 
Chrzanowie zorganizow ało ostatnio w 
gmachu uczelni popularną wystawą ra­
diową. W ramach pomysłowo urządzonej 
w ystaw y odbyły sią trzy „wieczornice 
radowe" o bardzo urozmaiconym progra 
mie. W części muzycznej w ystąpił chór
1 orkiestra szkolna. Dużo zainteresowa­
nie w yw ołały liczne i  pomysłowo ekspo­
naty, lustrujące rozwój raaiiofonii pol­
skiej. W ystawa cieszy ła  sic wśród miesz­
kańców Chrzanowa ogromna popularno­
ścią. Odwedzały ją m. in. wycieczki m ło­
dzieży z licznych ’ szkół średnich i niż­
szych pow. chrzanowskiego.

Otwarcie kursów społecznych
DLA PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH

Zapowiedziane niedawno kursy spo­
łeczne zorganizowane przez Polskj Z w ią  
zek Zawodowy Praaowtkow Przem ysło­
wych i  Handlowych Rz. P. w  8osnowca 
zostaną otwarte w  środl in . 18 I nr. inna  
guracyjnym odczytem, który wygb>°i 
prezes M iędzyzwiązkowej Reprezentacji 
pracow ników  Um ysłowych, Rady Okrę­
gowej U nii Związkaw Zawodowych Pra­
cowników Przem ysłow ych i Handlo­
wych Rz. P. w Sosnowcu p. Włodzimierz 
Grunwald na temat „Rozwój pracoAr ;i- 
czego ruchu zawo.ijAvego w Polsce om- 
podleglej".

Odczyt odbędzie gię w lokalu PZZpP  
i H. Rz. P. w  Sosnowcu, ul. S ienkiew i­
cza 17-a punktualnie o godz. 19.

Wstęp w olny dla w szy’t kich członków  
związków, wchodzących w skiad Między 
związkowej Reprezentacji Pracowników  
Um ysłowych, zaś obowiązkowy d>a tych 
którzy zgłosili im iennie sw ój udział.

WPISY DO SZKOŁY ZAWODOWEJ ŻEŃSKIEJ, GIMNAZJUM ZAWO- 
_________________ DOWEflO I KURSU KWIACIARSKIEGO.

Dyrekcja Szkoły ZaAVodowej Żeńskiej i Gimnazjum Krawieckiego 
Tow. Polek w Katowicach. Krysiń skiego 3 telef 310-52

OGŁASZA"
W PISY NA ROK SZKOLNY 1938— 38 

do: a) 3-letnrego Gimnazjum Rieliźniarskiego
b) 4-Ietmego Gimnazjum Krawieckiego.
c) n;i kurs roczny dzienny galanteryjno-kwiaciarski.

I rzy wpisach należy urzeuiożyć: metrykę urodzenia, świadectwo szcze 
pienia ospy, ad aj za-'v.iadczenie_lub świadectwo ukończenia w b, r. 7 min 
klas szkoły powszechnej, ad fc) zaświadczenie lub świadectwo ukończenia 
fi-ciu klas szkoły powszechnej w b.r. i ad c) życioiy? i świadectwo szkome 
stwierdzające ukończenie conajm niej 7-miu klas szkoły powszechnej.

Informacji i prospektów udziela Sekretariat szkolny w dnie powszednie 
od godziny 8—15-tol_________ __________ _____

Odsłonięcie popiersia Sł. Wyspiańskiego
w gimnazjum Zrzeszenia Rodzicielskiego

Dziennikarze zrzeszeni
opodatkowali się na FON.
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Nowoueliwalony budżet ra. Dąbro 
wy na rok 1938—1939 w yraża się w 
ogólnej

sumie 1.354.125
Dochody budżetu zwyczajnego 

wynoszą ogółem 81)4.125 zł.
M ajątek kom. 40.063 zł.; przedsię­

biorstwa kom. 164.229 zł.; subwencje 
i dotacje 30612 zł.; zwroty 27217 z ł ; 
opłaty adm inistracyjne 19.400 zł,; o -  
p łaty  za korzystanie z urządzeń do 
bra publ. 7.830 zł.; dopłaty 40.000 zł.; 
udział w podatkach p a ń s tw , 103.816 
zł.; dodatki do podatków 141.6,' 6 zł.; 
podatki samoistne 13.500 zł, i różne 
2.802 zł.

iWydatki zwyczajne
wynoszą 872.868 zł.

Zarząd ogólny — 220.620 zł.; fna - 
ją tek  komunalny 6311 zł.; spłata dłu­
gów 143.300 zł.; drogi i place 66.650 
zł.; pomiary i plany rozbudowy 140996 
zł.; ku ltu ra  i sztuka 13107 zł.; zdrowie 
publiczne 125.066 zł.; opieka społeczna

Gwoździe do sztandarów
odznaki dla klubów. m edale i pał- 

kietki.
Chromowanie, niklowanie, miedzi-o 
wanie, mosiężeme ej nkowąnie, sre­
brzenie. złocenie i odnowienie n a­

kryć stołowych.
F abryka G alanterii Metalowej

„ G A L M E T "
Sosnowiec. Przejazd 3, telef. 61.546.

W ypadek dziewczynki
w GRODŹCU.

Onegdaj uległa wypadkowi 4-let- 
nia Wiesława Ostrowska zam. w 
Grodź cu.

Dziewczynka spadając ze schodów 
-dsmała sobie rękę.

Przewieziono ją  do szpitala w 
żeladzi.

 :0:-----

Złodzieje okradli
KIOSK

Onegdaj w nocy dokonano kradzie­
ży zapałek, tutek oraz drobnych pie­
niędzy z kiosku przy ul. Kościuszki 5 
w Sosnowcu na szkodę właściciela 
Wielogrodko.

Policja zatrzym ała podejrzanych 
sprawców tej kradzieży w ooobach 
Godzisza W acława, zam. przy ul. Ko­
nopnickiej 12. Karbowicza Józefa (ul. 
Robotnicza 11). u których znaleziono 
ozęść rzeczy skradzionych.

Przekazano ich władzom sądowym. 
 oOo*-----

Sw . Florian
W CZELADZI.

iW ub. niedzielę ochotnicza straż 
ogniowa w Czeladzi obchodziła uro 
czystość swego patrona św. F b  riana. 
Uroczystość ta  była połączona z rozpo 
częciem wiosennych ćwiczeń strażą 
ckieh.

O godz. 9.30 rano wszyscy członko 
wie straży  pochodem udali się na na 
bożeństwo do kościoła, które odpra 
wił ks. L. Dudek.

Po nabożeństwie pocdod w raz z re 
kwizytami przeszedł ulicami miasta, a 
następnie udał się do strażnicy, gdzie- 
odhyło się skromne przyjęcie.

 oOo-----

Św ięto  Matki
W SZKOLE NR. 21 W SOSNOWCU.

Staraniem  Kola Mł. PCK. przy Szko 
le powszechnej Nr. 21 w Sosnowcu od­
b y ła ' się uroczysta A kadem ia z okazji 
dn ia ,,Święta M atki“. W sali pięknie oz­
dobionej kw iatam i i transparentam i na 
cześć M atki zebrało się wiele Matek.

Dzieci piqknie odegrały inscenizację 
p. t. „Naszej Mateczce ‘. Do tań ca  m ary­
narzy, baletu i śpiewu g ra ła  na forte 
P ia n ie  Opiekunka Koła p. Helena Berg­
man. N astępu^  w ^ y s tk je  M atki zostały 
o b d a ro w a n e  przez swe dzieci rożnymi u  
p o m n ik a m i  i k w ia t a m i .  Na zakończenie 
odbyło  s ię  w sp ó ln e  zdjęcie m a te k  i  dze- 
ci. A k a d e m ia  w y p a d ła  im p o n u jąc o .  Ma­
tk i  były w zru szo n e  do łez.

66569 zł.; popieranie przemysłu i han 
dlu 13660 zł.; bezpieczeństwo publicz­
ne 55485 zł. i różne 13619 zł.

Budżet dochodów' nadzwyczajnych: 
subwencje i dotacje 300 tysięcy zł.; 
pożyczki 30 tys. zł.; podatki inwest. 
80 tysięcy zł.

Razem 46ł> ty s. zł.
Budżet 'wydatków nadzwyczajnych: 

m ajątek kom. 4.S00 zł.; przedsiębior

stwa kom. 66379 zł.; drogi i płace — 
100.000 zł.; oświata 60.000 zł.; zdro 
wie publiczne 200.000 zł. i pokrycie 
niedoboru z ub. okresu budżet. 49378 
złotych.

Razem 481.257 zł.
Budżet targowicy zwierzęce, wv 

nosi 11.670 zł.; rzeźni miejskiej 33.262 
zł. i miejsk. zakładu wodociągowo - 
kanalizacyjnego 250.343 zł.

Zawody strzeleckie straży pożarnych
Onegdaj w Tąpkowicach, gminy Oża­

rowice, odbyło się pierwsze p n f ia u ’owe 
strzelanie sportowe o mistrzostwo s tra ­
ży pożarnych i  oznakę strzelecką. Uzy­
skano następujące w yn ik i: •

W grupie zawodników klasy I I I  — 
mistrzostwo rejonu ponownie zdobył p. 
Nowak Józef z Wymyełowa, osiągając 
62 punkty na  160 możliwych, yicem istrzo 
stwo zdobył p. Gwóźdź P io tr  z Sączowa 
— 57 pkt. W  grupie zawodników klasy 
bez O. S. — m istrzostwo rejonu zdobył 
p. Kubik S'tefau z Ożarowic, osiągając 
56 punktów, wicemistrzostwo zaś p. W i­
der a Stani?Taw  z Tąpkowic — 52 pM., 
którzy razem zdolyii oznaki strzeleckie 
na 1938 r.

W zespołach wyniki były następujące:
a) klasy H I — N ow ak Józef z W ymy- 
slowa, Gwóźdź P iotr z Sączowa, W idera 
Ignacy z Tąpkowic, Kocot Stanisław  z 
"Wymysłowa i Trzęsimieeb Józef z Oss, 
łącznie 233 punktów na 500 możliwych,

b) klasy bez O. S. — K ubik S tefan z O- 
zarowic, W idrea S tanis 'aw  z Tąpkowic, 
Łaszczyk Bolesław z Twardowie, Koiuła 
S tanisław  z Oss, Łuksik Fabian z Ożaro 
wic, łącznie 233p5C0 pkt.

Następne strzelanie półfinałowe od­
będzie się w Wojkowicach Komornych 
dla wszystkich oficerów straży pożar­
nych rejonu Bobrowniki, n a  placu ćwi­
czebnym lokalnej straży, począwszy od 
godz. 8.30 dnia 22 bm.

Dnia 13 bm. w straży  pożarnej zak'a- 
dów włókienniczych H. Dietel w 8osnow 
cu odbyły się strzeleckie zawody elimi­
nacyjne. W yeliminowani zostali do dat 
sz5'ck zawodów: a) w grupie męskiej: 
Lange Oswald pkt, 76 n a  100 możliwych 
Lis B ronisław  73 pkt. i K ram arz Win­
centy pkt. 63, łącznie 212 na 80© możli­
wych, b) w grupie żeńskiej: Raranówna 
Irena pkt. 67, Baronówna H elena pkt. 65 
i Zsuń Maria pkt. 60, łącznie 132 na 300 
możliwych.

RESTAURACiA— KABARET — DAR— DANIfflG
„ S  / i  V O  V “

S o s n o w i e 6 , u l .  3 - g o  M a j a  8 .
le i. 61-961. Podziemia tel. 61-304.

Już za kilka dni zmiana programu.
Piękne i m łode artystki z BALETU ,N E O ” zdobyły serca wszystkich

Szesnastoletnia doskonała akrobatka LUSIA 
stałą atrakcją „Savoy*u“.

________ U W AG A: S U IT H  już niedługo w ystąpi w  Savoy’u,

I

Wiadomości bieżące
Wtorek

1 7
Maj

Dziś: Paschalisa 
Jutro: Feliksa 
Wschód słońca: 3,43 
Zachód słońca 7,^7

DYŻURY NOCNE APTEK 
W SOSNOWCU.

Dnia 17 maja uocne dyżury pełnią 
następujące apteki;
H. R ogińskiego, ul. Małachowskiego 12 
W. Dawjskibowfj, ul. Piłsudskiego 18 
G. Kupferbluiu, ul. Nowopognńska 25

1 8  A T K  M I E J S K I
W SOSNOWCU

Dziś we wtorek 17 bm. o &• 20-15 wiecz. 
gościnny w ystęp św ietnej disseuse Geny 
P rus-H onarsk iej w jednym wieczorze 
humoru, piosenki i tańcu. Znana i lubią 
na zagranicą a rty stka  da się poznać w 
starannie dobrauym repertuarze, składa­
jącym  się z utworów Tuwim a, Hem ara, 
Horowicza, Ju rando ta , Tyszkiewicza, 
Dana i innych popularnych autorów. — 
Godua następczyni H anki Ordouówny i 
Deli L ipińskiej zaprezentuje prócz talcn 
tu i urody piękne toalety z firmy „Foiset 
te“ w Paryżu i ,,The Qenlelman“ w Wie­
dniu.

Przystępne ceny m p j-c  od 50 gr. do 
zł. 2.50 pozwolą jak najszerszym kołom 
melomanów spędzić miło wtorkowy wie­
czór. B ilety wcześniej nabywać można 
w firm ie Wł. Czechowski ,ul. 3 M aja 8 
tel. 61S24.

— WALNE ZEBRANIE SEKCJI E  
MERYTÓW PZ Z PP. i  H. W środą dnia 
18 hm  odbędzie się w lokalu Polskiego 
Związku Pracowniirćw Przemysłowych i 
Handlowych w Sosnowcu przy ul. Fmn 
kiewjeza nr. 17-a o godz 18 walne zebra 
nie sekcji emerytów PZ7,PP. i H.

Zarząd sekcji prosi wszystkich człon 
ków o niezawodne przybycie ze -względu 
na ważne sprawy. jakie będą na tym ze 
braniu  dyskutowane i rozstrzygane.

— NA CO CHORUJEMY. W  ub. tygo 
dniu zanotowano następujące przypadki 
zachorowań: czerwonka —1, Płonica —4, 
odra — 9, róża — 1, krz tu’iec — 3, gruźli­
ca — 8 —zgonów 2, nagm inne zapalenie 
przyu&znicy — 3.

P o stracie posady
POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO

Stanisław  Roto, szofer, zamieszkały 
w Sosnowcu, ul. 3-go maja. popełnił 
samobójstwo, strzelając sobie w skroń 
ponosząc śmierć na miejscu.

Rotojowi ostatnio wypowiedziano 
posadę i to prawdopodobnie było przy 
czyną samobójstwa.

NARZĘDZIA OGRODNK ZE 
W DUŻYM WYBORZE poleca

„METALURGIA”
M .  M l  Uisiszewski

Sosnowiec. Warszawska 8.

M łodzież strzyżowicka
W DNIU ,,MATKI1’

S taran iem  zarządu kola młodzieży P . 
C. K. przy szkole powszechnej y Strzyżo 
wicach w „Dniu M atki“ została odpra­
w iona msza św. na intencję wszystkich 
Matek. W dniu 8 bm. odcyła ?ię akade­
mia, na  program  której złożyły się: prza 
mówienia, deklamacje, dwa obrazki sce- 
niczno p. t. ,jśeree m atk i“ i ,.Mutka“ 
oraz szereg pieśni w w ykonaniu choru,

 oOo -
SEKRET POWODZENIA.

Chcesz wiedzieć czy marz szczęści o 
do loterii 1 Chcesz wiedzieć co Cię czekał 
w niedalekiej przyszłości! otrzyj
mać porady i odpowiedzi na pomyślevel 
pytania! Chcesz mieć wpływ na osof yj 
zainteresowane itp. Zwróć się do jamowij 
dza - chiromanty i jego Medium — IR Yi 
— otrzymasz porady i wskazówki dzięki! 
którym osiągniesz to czego pragniesz. —J 
Nie zwlekaj, a zaraz napisz imię, rok i 
datę urodzenia, na odpowiedź załącz zna 
czek pocztowy za 25 groszy. Adresuj: 
Wacław Pyffello, WARSZAWA, ul. Be­

dnarska Nr. 17.
100.600 zł. padła wygrana na numer, 

S2112 wybrany przez jasnowidza W. PyL 
fello i wielo innych większych wygra­
nych. Za trafne przepowiednio otrzymuje 
ysiące podziękowań.

UWAGA — na żądanie wybiera tez* 
da tnie MEDIUM — IRA — szozęOiwo

   losu do Loterii Państwowo i
 oOo------

2L Ollfiiszq
(o) NA BUDOWĘ SZKOŁY W KKZY 

WOPŁOI ACH. Wręczone prezesowi Z w. 
Rezerwistów kola fabrycznego, p. St. Ko 
Łowiczowi zł 42.— zebrane wśród człen- 
kćw koła 7, okazji im ienin, solenizant 
po uzupełnieniu tej kwoty do zł. 50.—, 
przekazała na budowę szkoły im. Mar­
szałka Piłsudskiego w  Krzyw0pło ach.

(o) DW IE ZAGRODY PASTW Ą O- 
GNtA. W Golaczewaek, giu. Jan g ro t splo 
nęta zagroda Ja n a  Paci. Pastw ą ognia 
pudla ponadto więk&z il<j'ć zboża, ziem­
niaków oraz 16 zł. w gotówce.

W Imbramowicach spłonął dom Józe­
fa Recha. Przyczyna pożaru: wadliwy
komin.

(o) ZAKAŹNE CHOROBY na terenio 
pow. olkuskiego w ub. tygodniu: 8 odty 
4 pokąsania przez wściekłego psa, 7 gru- 
źlic, 1 płonica. Tyfus plamisty w Suło 
sznwej po energicznej walce z tą ouoro- 
bą, został zlikwidowany.

Pociągi przesyłkowa -  ekspresowe
na limi W arszawa — Katowice

Dla uspraw nien ia przewozu przesy­
łek ekspresowych i pospieszno - przy­
spieszonych uruchomione zostały z dn. 
15 m aja br. pocąigi przesyikowo - ksyre- 
sowo o szybkości 80 km./godz. na lin ii 
W arszaw a—Katowco z odejściem z W ar 
szawy Gł. Ogob. o godz. 22 m 50 przej­
ściem do Katowic o godz. 6 m 55 i po­
wrotny z odejściem z Katowic o godz. 
7 m. 55 z postojami w Skierniewicach, 
Koluszkach, P iotrkow ie Tryb., Gorzko­
wicach, Radomsku, Częstochowie, Zawior 
ciu. Ząbkowicach, Dąbrowie, Będzinie -

miasto i Sosnowcu.
Pociągam i przesyikowo - ekspresowy 

mi będą przewożone przesyłki ekspreso­
we, pospieszno - przyspieszone - drobne
i wagonowe nadawane na stacjach po­
czątkowych odejścia pociągu i na s ta ­
cjach postoju pociągów oraz przesyłki 
przeznazone do tych stacyj, jak również
przesyłki przejściowe (tranzytowe) prze­
znaczone do stacyj położonych na liniach 
zbaczających od stacyj węzłowych na
których jest przewidziany postój tych 
pociągów.
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Umierając, oskarżył żonę
O ZABÓJSTWO.

N a drodze obok w łasnego domu w Ko 
siow ie, pow. m iechow skiego, znaleziono 
w dn. 14 Im . dogoryw ającego w skutek 
śm ie rte ln e j rany , 76-let. M arcina Pełkę. 
Z dużej ra n y  w brzuchu sączyła su; obfi- 
eje krew?. W  dwie godzins; później P e łk a  
Kinarl. P rz e d  śm iercią P e łk a  oskarży ł o 
zabó jstw o  swą zone, 70.let. K atarzynę, 
k tó ra  zosta ła  za trzym ana  do dyspozycji 
władz sądowych.

(o) KOMISJA SANITARNO pOKZĄD  
ŁÓWA pod k ierunk iem  pow. kon tro le ra  
san ita rn eg o , dokonało, w  osta tn ich  
dniach  lu s tra c ji posesyj w S ław kow ie, w 
w yniku  k tó re j sporządzono w iększą liose 
pro toku lów  za nieporządki i nałożono 
g rzyw ny  Ogólnej w ysokości o80 zł.

(o) TEAT”  KRAKOWSKI pod d j r .  
A ntoniny H offm an odegra w O lkuszu w 
dn- 18 bm. w sali k in a  Orzeł, ,Św. An­
drzej Bobola’’ —. popoi. i trzy ak .o w ą fa r 
hc ,,Pod zarządem  przym usow ym  .

0
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EXPRES ZAGŁĘBIA i
! S O S N O W I E C ,  UL. TEATRALNA l*a.J

WYKONYWA i
WSZELKIE ROBOTY  

W ZAKRES DRUKARSTWA
WCHODZĄCE, JAKi 

CZASOPISMA, 
BROSZURY. 

A F I S Z E ,
ULOTKI, 

KLEPSYDRY 
1 T. P.

J I Y 8 K 0 I S O L I D  Mi  Si 
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N ■J

Z  Z a w i e r c i a
Gościnny występ

TEATRU CZĘSTOCHOWSKIEGO
. W  ubiegłą sobole na zaproszenie Zw. 
P ra c y  O byw atelskiej K obiet baw ił w 
Zaw ierciu zespół a rty s tó w  kam eralnego  
te a tru  w Częstochowie, kłóry w sali do­
m u ludow ego TAZ, odegrał dwie sztuki 
a  m ianow icie: o godz. 5 „G rube r j b y “. o

Zlot Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej
w  B S i t s ł s jm  k o ś c i e l e

W ub. n iedzielę odbył się okręgow y 
zlot Stow. Młodz. P o lsk ie j w B iałym  Ko­
ściele kolo O jcow a przy udziale 150 s to ­
w arzyszonych z pow iatów  krakow skiego, 
chrzanow skiego i olkuskiego-

N a zlot p rzyby li: s ta ro s ta  pow iato­
wy z O lkusza, delegat ks. m etropo lity  
krakow skiego, ks. p ra ła t  M oliuski i k il­
ku księży.

P o  nabożeństw ie odbyła się defilada 
i akadem ia  pod gołym  niebem , podczas

k tórej p rzem aw ia li: ks, p ra ła t M oliński, 
s ta ro s ta  o lkuski dr. Gołąb i inn i. N a­
stępnie  odczytano re fe ra t ideowy „B u­
dujm y P o lsk ę  C hrystusow ą1*, spraw ozda 
nie oraz w ygłoszono deklam acje.

Po przerw ie obiadowej, urządzono za 
wody i wręczono dyplom y drużynom  
zwycięskim.

N a akadem i przew odniczył prezes 
Akcji K ato lick ie j inż. Rościszewski z 
K rakow a.

■

UD ZIA Ł MŁODZIEŻY W DZIEL E- DOZ BRA J A N IA  ARMII.
Rzucone hasło przez Marszałka Śnr 

slego - Rydza dozbrojenia armii znaj 
duje żywy oddźwięk nietylko wśród 
starszego społeczeństwa ale również 
młodzieży.

W dniu  12 jako w trzecia rocznicę 
zgonu Komendanta Józefa Piłsudskie 
go, u czn iow ie  liceum  Stow. Oświaty 
„dJnia“ w  W arszaAvie wraź z rodzica

godz. 8 wieczorem ,Szczęście Franiu*’- 
C zysty dochod z przedstaw ień prze­

znaczony zostanie n a  dożyw ianie bie 
dnyee dzieci. >

(z) WYJAZD NA ROBOTY. O negduj 
na robo ty  poza m iejscow e w yjechało z 
Z aw iercia  około 201) bezrobotnych. Oczy­
w iście m a to bardzo dodatn i wpływ na 
zm niejszenie się s tan u  bezrobocia.

U DENTYSTY.
— Ależ to  nie je s t z ą b ,  k tóry  kazałem  

p anu  w yrw ać.
— Cerpliwości, powoli dojdziemy do 

niego.

mi i gronem nauczycielskim przekazu 
li jednemu z pułków warszawskich 
ciężki karabin maszynoAvy z pełnym  
wyposażeniem zakupiony, z własnych 
dobrowolnych składek.

Na zdjęciu — ciężki karabin m a­
szynowy ofiarowany jednemu z pul 
ków AvarszaAvskich.

R A D I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

W torek, 17 m aja .
6.15 Pieśń „Kiedy ra n n e  w sta ją  zorze"

6.20 G im nastyka. G.40 M uzyka (p ły ty ),_ — 
7,66 D ziennik poranny . 7.15 M uzyka (p ły­
ty) 8.60 A udycja  dla szkół. 8.10 — 11,15 
Przerw a. 11.00 A udycja  u la poborowych.
11,15 A udycja dla szkol. 11.40 R yszard  
S trauss — p ły ty . 11.57 ‘•y g n a ł czasu i hej 
n a ł z K rakow a, Iż.03 A udycja  południo­
wa. 13.00—15.30 P rze rw a  (ąa trz  p rogram  
z K atow ic). 15.80 W iadom ości gospodar­
cze. 15.45 Rzeczy ciekaw e z pięcu części 
św iata. 1805 P rzegląd  ak tualności fin a n ­
sowo-gospodarczy cli. 18.15 M arsze, walce

i m azury w wyk. ork . Rozgłośni Lw ow - 
kiej. 16.50 P o g ad an k a  a k tu a ln a  17.CC Naj 
ctar3ze cen tru m  g o in ic tw ą polgk- — od­
czyt z K atow ic. 17.15 Recital fo rtep iano ­
w y S y lv ii Se-rbeócu. 17.56 W ięcej św ia t’3 
— pog\ z W ilna. 18.00 W iadom ości sporto­
we. 18.10 S k rzy n k a  techn iczna—red . W a­
cław F renk ie l. 18.25 P ro g ra m  na ju tio . 
1835 A udycja  dla wsi. 7J.00 N ieśm iertelne 
książki — )wieczur XV IR. 19.35 M enuety, 
sa rab an d y  i serenady. 19.55 P ogadanka  
ak tu a ln a . 20.05 D ziennik wieczorąy. 2015 
DON JU A N —opera w 3 ak tach  W. A. 
M ozarta. 22.50 O sta tn ie  w iadom ości 
dz iennika w ieczornego. 2-3.00—24.00 P a trz  
p ro g ram  /. Katowic.

KATOWICE

W torek, 17 m aja
11.40—11.57 R yszard  S trau ss—p ły ty  z W ar 
szawy. 13.00 K oncert życzeń. 13.15 Roz- 
m atoiśei — p ły ty . 14.25 W iadomości i \ i s -  
żąee. 14.35—14.45 M uzyka lekka — płyty . 
18.10 W iadom ości sportowe. 18.15 Ram o 
do słuchaczy w  opr. Jerzego  le p y . Ió.z5 
b.ąsuicgo Zw iązku Kółek rolniczych. — 
M uzyka lekka (ąlyty). 18-45 P o g ad an k a  
1855 — 19.00 P ro g ram  na ju tro . 23.00 — 
23.30 M uzyka lekka i taneczna — płyty-

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Środa, 18 m aja .
6.15 P ie śń  „Kiedy ra i nc w sta ją  zpizc*

6.20 G im nastyka. 6.40 M uzyka (płyty). — 
7.00 D ziennik p o ran n y . 7.15 M uzykar — 
p ły ty . 800 A udycja d la szkół. 8.10—l.t.00 
P rzerw a. 11.00 A udycja u la  poborowy, h.
11.15 A udycja d la szkol. 11.45 H ekto r lle r 
loz — p ły ty . 11.57 Sygnał czasu j hejnał 
z K rakow a. 12.03 A udycja poludnow a.— 
13.00—15.30 P rze rw a  (pa trz  p rogram  z iva 
towic). 15.30 W iadom ości gospodarcze. —
15.45 Hokus, pokus, doim niku- —aud y cja  
dla dzieci. 16.00 Uczmy się  m ówić — a u ­
dycja w opr. dyr. T. Trzcńskiego. 16.i5 
K oncert popularny w  A v y k .  ork. Rozgło­
śni W ileńsk iej. 16,50 P o g ad an k a  ak tu a l­
na, 1700 Żołnierz polski av średniow ieczu 
—odczyt. 17,15 Ja n  B rahm s: K w arte t for­
tep ianow y. 17,50 P rzy g o to w an ie . dziew­
cząt do obrony kra ju  — pogadanka. 18,(0 
W iadom ości sportow e 15,10 P iosenk i kom 
pozytorki francusk ie j M ueille ( p ły t \ ).- - 
18.50 P ro g ram  na ju tro . 15.35 A udycja dla 
wsi. 1900 „N ajw iększa spraw a* — fragm - 
z pow ieści T. P arn ick ieg o  p t. „Aecjusz"
19.20 R ecita l śpiew aczy K onrada Żeie- 
da na lis ty . 19.50 I r .  frag m en tu  mtx/.a 
ehowskiego. 19.55 S ta ry  doktor odpow ia- 
p iłkarsk iego  „W olw erham pton W ąiide- 
res London — R eprezentacja  Śląską *. —> 
20 00 E uropejsk ie  ork. taneczne (płyty).
20.45 Dziennik w ieczorny- 20.55 pogadan­
ka ak tu ą łn a . 21.00 K oncert chotm ow skę 
w w yk. H enryka Sztom pki. 21.45 ..Pocą 
Ane.lu** — k w a d ra n s  poezji. 22.05 ..K ale j­
doskop** — lekka audycja  muzyczna 
Poznania). 22.&0 O stain ie_w ind0 mr>ści dz. 
wieczornego. 23.15 Gospodarka P olM i —* 
pogadanka aa? języku francuskim . 23.15—• 
94 00 P a trz  p rogram  z K atow ic.

Cty jesteś c ż lm k ie i t  LOP?

S NA
-»uux on [ m ojf

ŚCIEŻKACH  
ZBRODNI

4-

Powieść s e n s a c y j n  a

T
n o

Ciężki gabar nie posuwał się pręd- 
o, ale za kilka .już minut mml zet- 

..nąe się z tyłem statku, który po przy 
yyiązaniu go łańcuchem, gotował się 
W'dalszą drogę. Wioślarze na łodziach 
widocznie dokładali wszelkich sił, aże­
by dopłynąć jak najprędzej.

— A  to co! — zaAYołał C; ri tides 
— ten rybak z wędką wola na nich: 
Czego on krzyczy?

Istotnie rybak podniósł się i z rąk 
przy ustach ułożywszy tubę, wołał na 
nich, a oni musieli go zrozumieć, bo 
Aviatr niósł głos av ich stronę, na stat­
ku zaś nie słychać było s ! óaat.

Wołaniu jego towarzyszyły ruchy, 
których znaczenie łatAvo było pojąć.

— Aha! rozumiem — odezAA?ał się 
Caritides •— za blisko trzymają się 
brzegu, ostrzega ich, że tu zą płytko 
i że mogą osiąść na mieliźnie. No, 
Avszędzie się znajdą poczciAvi ładzie'. 
Byleby tylko zrozum ieli, co chce po­
wiedzieć... A  tak... skręcają na prawo;

zachęca ich bardziej jeszcze, wiosłują 
mocno, gabar sunie po wodzie, jak 
jaskółka.

Mówił jeszcze i unosił się Avciąz 
nad uprzejmością tego człowieka, któ 
ry sobig przerwał łapanie ryb, dla 
wskazania dobrej drogi marynarzom, 
których nie znał.

Nogle przeraźliwy łoskot przerwał 
jego zachwyty, odgłos gwaJtoAvnego 
uderzenia, wraz z przeciągłym trzas­
kiem.

Jednocześnie gabar zagłębił się 
przednią częścią aa- wodę. a szarpnię­
cie było tak mocne, że liny, którym 
był ciągniony przerwały się i 0bie 
łódki prąd uniósł.

— A! łotr! — mruknął Borodino 
przez zęby. — On to naumyślnie zro 
bił.

Czy to uczynione zostało przez czło 
AA-ieka av kapeluszu słomianym umyśl­
nie, czy nie, wypadek ten fatalne miał 
następstAva. Omylić się było niepodob 
na; gabar wpadł na jakąś skałę pod- 
wodną; dno zostało przedziurav7ione i

tonął bardzo powoli, ale tonął, a na­
wet gdyby zdołał się utrzymać na avo- 
dzie, uszkodzenie ciężkie, jakie po­
niósł, przeszkodziłoby mu do odbywa­
nia dalszej drogi SeW anną.

Trzeba było coś postanowić, ale co?
Porzucić gabar, na którym była 

zamknięta Augustyna!
O tym ani myśleć.
Borodino byłby się jeszcze pocie­

szył po jej: stracie, gdyby był pewien, 
że UA\?ięziona utonie; lecz rzeka nie 
była tu dość głęboka, ażeby mogła po­
chłonąć av falach Avysoko zbudowany 
gabar i łatwo można było przewidzieć 
że choćby dosięgnął dna samego, jesz­
cze będzie wystawał z A\?ody.

Z okolicy zbiegliby się ludzie, bo 
rybak av kapeluszu słomianym nie 
omieszkałby ich zwołać. N ie ma żad­
nej A\TątpliAATości, iż nie dostał się na 
Ayysepkę Avpła\v lecz musiał mieć nie­
zawodnie gdziekolwiek pod wierzba­
mi łódkę, z którejby skorzystał dla 
przepłynięcia małej łachy Sekwany 
Już nawet położył Avędkę i opuścił do- 
tychczasoAve stanoAvisko. Nawet znikł.

Czterej wioślarze na dwóch łód­
kach holujących zrozumieli, że wobec 
tego Avypadku nie mogli nic działać 
be zporozumienia się ze sAvvm panem 

zmierzali Avprost do statku.
— W szystko się. psuje — odezwał 

się Caritides. — Teraz pozostaje nam 
tylko jedno: pójdziemy po -twój żyAvy 
toAvar, przeniesiemy go tutaj i puści 
my się naprzód, nie tracąc oliwili cza­

su. Chcesz, ażebym s ę pod.jął tej prze 
proAvadzki.

— Przybyłbyś za późno — odpo­
w iedział stary rozbójnik morski, 
zgrzytając zębami. — Jesteśmy na 
oku... Avszyscy m ieszkańcy nadbrzeżni 
zlecą się na ratunek... już ich Avidae.

Z odnogi Sekwany -wypłynęła łód­
ka i okrążała teraz wysepkę, a aa? niej 
znajdoAA?ało się dAYÓch ludzi.

Jednym z nich był rybak, którego 
z daleka bardzo łatA\o było pognać po 
kapeluszu słomianym.

Drugi, ok ryty  opończą m a ry n a r­
ska. pilnoAvał steru .

— O! tego się bałem! — zaAvołal 
Caritides — ale płyną ku nam, za­
miast się zająć gabarem... jeszcze nie 
Avszystko stracone, dajmy im wleźć
na pokład, a kiedy ich mieć będzie­
my...

— To już nie Avyjda — mruknął 
Borodino, odgadując projekt godnego 
wspólnika.

— Skoro tutaj będą, popłynę w 
jednej z łódek po paryżankę i tu ją 
sproAvadzę. O! jak szybko posuwają 
sięj chciałbym jeszcze wprzód rozmó­
wić się z tivymi Ayioślarzami.. kiedy 
ci złożą raport, wezmę z sobą dwóch 
najsilniejszych, ażeby mnie zawieźli 
do gabaru.

d. c. ca
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Cudowne dziewczę Norwegii
Z i ś c i ł  s i ę  / e n  „ I r r o l o i v e j  # g ż e w <6- S o n l  S ł a n i a

W Oslo, stolicy Norwegii, m ies/kał 
pewien kupiec. Nazywał się Wilhelm 
Henie i w młodości swej byl dobrym 
kolarzem. Było to dawno tema i w tę ­
gim, jowialnym panu nikt me poznał 
bv dawnego sportowca.

SONIA HENIE

Interes p. Henie nie prosperował 
zbyt świetnie i bardzo często walczył 
z trudnościami.

Kupiec pokładał wiele nadziei w 
swej młodziutkiej córce Sonii, która 
otrzymała bardzo staranne wychowa- 
nie.

Dziewczyna uczyła się języków, po 
bierała lekcyj gim nastyki i tańca. Naj 
lepiej czuła się jednak Sonia na lodo­
wisku. Gdy mogła się ślizgać dowoli, 
— była szczęśliwa.

Pewneg odnia Henie zapisał Sonię 
aa mistrzostwa świata. Goprawda za 
pierwszym razem młoda łyżw iarka so 
stała pokonana, jednak niebawem zo- 
itała m istrzynią. Gdy pytane Sonię, 
akie jest je j największe marzenie, 
odpowiadała z przekonaniem.

„Chcę zostać najbogatszą dziew­
czyną w Norwegii...”

Gdv Sonia została mistrzynią śwD 
la w jeździe na lodzie, jeździła często 
ia. tournee. W  podróżach towarzyszył 
|ej zawsze ojciec. W  związku z tym 
rkazywały się nieraz w prasie wzmian 
ki o t y i m ^ ^ o m ^ u t r z ^ n u h ^ i ^ z

O l l f e ’r i i
^płacono w administracji.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dą 
trowskim Sp. Akc. składa na bezrobot­
nych zł. 15 <zi. piętnaście) otrzymane od 
{i. Ludwiki Błaszczyc do jej dyspozycji 
za niedozwolone manipulacje z prądem 
łlektrycznym w mieszkaniu własnym w 
Dąbrowie Górniczej przy ul. Wesołej 7.

o ilBOLU GŁOWY]

|^7pizEllEB!jN|U^ 
Ig r Y PIE? KATARZE

O mistrzostwo B klasy
DĄBROWĄ -  CYKLON 4:1 (0:1).

W spotkaniu o mistrzostwo B kl. Za­
głębia Dąbrowa pokonała Cyklon w stu- 
ęunku 4:1 (0:1). Bramki strzelili: Neugo- 
bauer, Bochenek, Przybylak i Baker. 

 oOo— -

K. 5 . Wysoka m strzem
A KL. POBORRĘGU CZĘSTOCHOW- 

SKEEGÓ.
Wobec nie przybycia drużyny często 

chowskie.1, sędzia ojgwizdał walkower 
dla KS. Wysoka (Łazy).

Tym samym mistrzom wo kl. A pod- 
okręgu częstochowskiego zdobyła druży 
na KS. Wysoka (Łazy), wyprzedzając 
częstochowską Victoi’ie o jeden punkt.

łyżwiarstwa. Wówczas Wilheim Ho 
nie zgłaszał się do redakcji.

Twierdził, że jest przemysłowcem, 
posiada w Norwegii fabrykę i córka 
jego nie potrzebuje czerpać zysków z 
łyżwiarstwa.

Po ostatniej Olimpiadzie Sonia He 
nie porzuciała amatorstwo. Ze swym 
ojcem, który okazał się bardzo sp ry t­
nym „managerem”, wyjechała do Anie 
ryki, kraju , w którym  złoto ciągle jesz 
cze leży na ulicy.

Trzeba tylko mieć odrobinę szczę 
ściat by złoto to ujrzeć. Mała Sonia 
spodobała się — i szczęście jej dopi-

— A teraz to już będzie dobrie na 
świec je, s.rancwny pan /e Pe.

Mniej więcej tak się zaczęła rozmowa 
w tramwaju zdążającym w tempie 45 /cm. 
na godz. w stronę Dąbrowy Górniczej.

— Po czem pan sądzi, pan/e Zet?
— Powiadam, że mur, musi być do­

brze i basta.
Te dwa zdania wymion/ono pomięd y 

pasażerami w proletariackiej komunjka- 
ej/, ipyrażały dia człowieka — nawet pół­
inteligenta, ezeeą rozmo//;ę. Lecz jakże 
Się myli ten trzeci, będą*: świadk/eni dal 
s/ej politycznej dysputy.

No, posłuchajmy.
Właśnie m/nęl/śniy n .wy dworzec prz 

zacnego, cebulą zatrącanego Będz/na — 
gdy pan Zet zaczął:

— Powiadam koledze, że napręyklad 
II/tier co do Wioch pojechał, tucgóle nie 
wiedział o tych różnych zabytkach czy 
jak tam, co go MussoŁńszcznk oprowa­
dzał. Chłop s/ę nasłuchał o tych mądro-

po  ostatnich spotkaniach tabela ligi 
okręgowej Zagłębia, ukształtowała si* 
następująco:
Nazwa klubu gier pkt. st. hr,
Czeladzki K. S. 15 26 £4:19
Zagłębie 15 24 61:25
W arta 15 19 47:29
Unia 15 18 77.23
Sarmaeja 14 16 40:20
Brynica 15 14 20.56
Brygada 15 13 33:40
Skra 15 9 25:40
Częstoehówka 14 8 19.51
Turyści t 15 1 9:97

DĄBROWA--CYKLON 4:1 (0:l)
W uh. niedzielę na stadionie miej­

skim w Dąbrowie Górn. odbyły się zawo 
uy o mistrzostwo hkl ,,B ’ pomiędzy T. 
9 „Dąbrowa1 a K. S. „Cyklon1. Wynik

salo. Niebawem miała duże konto w 
banku — a jednocześnie interes w 
Oslo doznał niebywałego rozkwitu. 
B rat Wilhelma Henie okazał się mi- 
strze mreklamy.

Sonia Henie jest dziś istotnie naj­
bogatszą dziewczyną w Norwegii. Jest. 
tak bogatą, że buduje sobie w okolicy 
Oslo luksusowy pałacyk.

Nazywa się ten budowany w stylu 
klasycznym zameczek ,.Granholtei“, a 
koszt jego pochłonie małą fortunę. A'e 
mała Sonia może sobie na to pozwolić.

Tu chce ona zamieszkać, gdy skoń­
czy się jej pościg za mamoną.

śc/ach, aż ro semdlilo, bo ja/c stab) w ga­
zetach król „Manuel* pod rękę go prozca 
dzał, żeby na coś niecoś oczkiem rzucił, 
poztńcdzial, ocen zł.

A en nie. Włos mu się zjeijł na gło­
wie i  spoglądał na Mussolińszczaków (oj 
ca i syna) a łzy miał iv tych oczkach na* 
rodowo-socjahstycznych.

Później się zamknął z „Benitem1 w kom 
nac/e i coś szeptali na język „esperanto*

Myśl/eie, kolego, że oni to taka przy­
jaźń. Mylic/e się. Zw/erchn /no polerowa 
ni jak Francuzy mówią „deplomat /ka  
a gdz/eś tam na du/e duszy, to sabrać, 
ograbić, w  mordę b/ć i aby żyć. Niech 
się gryzą a świadczą sobie, a my na to 
zboezju spojrzawszy — uśmiechać s/ę bę 
t/ziemy pod wąsem staropolskim.

Ostatni przystań e/f. Dąbropa. W y^aj 
dać.

— No, tera' nareszc/e wiem po co ten 
Hitler pojechał do ,,Ben/ta” i „Manuela1.

SMOK
— —  B H B — — —

4.1 (0:1) dla Dąbrowy. Bramki dla zwy­
cięzców strzelili Neugebauer 1, Przyby­
lak 1, Łysek 1 Balcer 1. Dla pokonanych 
z rzutu karnego — Ratsztyn.

Tabela A klasy
Tabela A klaty Zagłębia po ostatnich 

spotkaniach ukształtowała się nstępująco
Nazwa klubu gier pkt st. br.
1> Zagtęfcianka 13 20 39.18
2) Cynftown/a 13 17 33:13
3) Solvay 13 17 32TS
4) Sosnowiec 13 15 33:13
5) A. K. S. 13 14 32.29
6) Czaru i 13 13 23:23
7) Zew 13 12 33.26
8) Płomień 13 11 30:56
9) Orzeł 13 ' 9 18.42
10) Hakoaeh 13 3 7.47

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH W DNIU 17 MAJA

17 maja urodzeni — przybył/ ua świat 
pod wpływem gwiazdy Byka — która 
obdarzyła usposobieniem chwiejnym t 
bojażl/wym, brak im energ/i, cechuje ich 
słaba wola, upartość, lę/flpwość, przeja­
wia się melanchol/a w miłości n/estałość 
są bojażliwd / r/ręcgą Sieb/c niepotrzeb­
nym/ obawami przed przyszłym życiem. 
Z powodu braku c/erpliwośc/ trudno m  
jest przedsiębrać każdą pracę t powoda 
czego często wpadają w  smutek, apatią 
do życia i zn/echęccn/a. S/lnle roz wiw 
nięta zmysłowość osłabia /ch organizm 
i przyczyn/a s/ę do przykrych następstw 
powinni zachować ostrożność w  zawie­
raniu poufnych znajomości z osobami 
pic/ odmienej.

Największy wpływ na ich los życia, 
charakter i przeznaczenie, wy i#/era Mer 
kury, szczęśliwy miesiąc listopad, r/aty 
dn/a 7, 14, 21, 2S, 1/czby loteryjne 8 2 * 5  

Organizm ich skłonny jest do chorób 
sercowych, zapalenia woreczka żćlciowe 
go, a z poicodu podraźn/eń i przeczule­
nia odczulają silny rozstrój nerwowy, 

W roku panowania planety Księżyca, 
otrzymają niespodziewany spadek, lecr 
w tym czas/e wystrzegać się winni - • 
w/erania spółe/- z osobami pic* odr> 
nej-
SGBBSSGć&SKSSBBSBHBHSKBĘBSHSSSSSBKS&BJ 8ER5S»>'

ROZKŁAD JAZDY
POCIĄGÓW OSOBOWYCH WAŻNY 

OD 15 MAJA B. R.
I. Przychodzą uo Sesnotcea: -

Z Dębijna: 1.08 11.27 
z Warszawy: 2.51 5,25 7,38, pos 11.51. 

16.33, pos. 21.20. x 22.30
z Strzemieszyc: **) 4.33, xo 5,01, x 6.08 

13.38, x 18 53, *) 20.55
z Ząbkowic: 0.55 0.07 12,28 14.27 17.16 

20 22, x 20.57 22.13 
z Olkusza: 7.16 
z Tunelu: 8:19 15.45 19.38 
z Dąbrowy: x 8.35 x 10.04 
z Częstochowy: 3.33 12.59 1S.13 23.26 
z Zawiercia: x 10.36 xl5.17 
z Skarżyska: 21.36
z Katowic: 0.09 0.38 x5.20 5.47 6.13 6.42 

x6 51 7.13 7.43 8.29 *8.58 9.40 10.15 10.55
xl2 05 12.39 13.24 14.08 15.00 xl5.2l 15,50 16.27 
.16 59 17.53 18.20 19.04 19.30 19.57 20,47
x21.27 22.35 x23.13

ze Szczakowy P. Kazimierz: 12.23 19,52 
z Kazimierza: 7.31 23.02. 
z Krakowa do Szopienic: 1.33 7.13 9.50

II.53 14.01 13 42 1617 17.37 18 30 19 *» w  ">

I. Odchodzą z Sosnowca.
Do Warszawy: 0.11 0.46 x6.32, p 

8.30 10.59 13.26. poSp. 19.05 
do Dęblina: :>,20 16.99 
do Dąbrowy: x5.22 x7.34, ***) 9.07 _ 
do Częstochowy: 5.49 7.13 15.02 17.ul.

20.51
do Tuuelu: 6.13 14.10 22.37 
ihWRadomia: 6-43
do Ząbkowic; 7.54 9.44 12.41 15.52 13.24 

19.32 X23.17
Cc Strzemieszyc: 1017 xl5.27 17.37 x21.3S 
do Z aw iercia: xl2.08 
dcPOl kusza: 20.00
do Katowic: 1.10 2.32 4.34 x5.03 5.32

xS.01 7.40 8.21 9.10 9.35 xl0.07 xl0.40 11,.28
II,58 12.30 13.00 13.35 14.29 xl5.13 15.47 16.36 
17,18 18.14 X18.55 19.42 20.23, *) 20 59 21.22 
21.37 22.14 X22.31 23.30

do Szczakowy p. Maczki i Kazimierz: 
3.00.

do Kazimierza: 15.05 
do Szczakowy p. Kazimierz: 17.25 
do Maczek: '23.38
z Szopienic do Krakowa 5.22 6.22 

8 31 8.41 10.17 11.13 13.10 14.33 15.26 17,34
19,40 20.31 21.44 22.58.

OBJAŚNIENIA ZNAKÓW: x (pr/.cd
godziną) kursuje w dni roboczo. xo kur­
suje codziennie, a. od 16/VI do 1 /X i od 
18/XII do 31/ITI 1939 r. tylko w dni robo­
cze. *) od 5/VI do 4/IX w duj świątecz­
ne z Rahsztyna. **) kursuje w niedzielo 
i świętu °d 16/V1 do 1/X i od 18/XII do 
aLITT 1939 r. '**) kursuje na odcinku 
Katowice— Dąirowa Górnicza w dni io- 
i cezo, zaś od 5/VI rHi 4/IX w dui świą­
teczne do Rahsztyna.

Wegier sędzią
MECZU POLSKA — IRLANDIA

Na sędziego meczu Polska — Irian  
dia P. Z. P. N. zaproponował Związ­
kowi Irlandzkiem u W ęgra, p. Mayor- 
skiego, Niemca p. Petersa wzgł. Jugc 
słowianina p. Popoyica.

Związek Irlandzki wybrał z po­
śród tych trzech kandydatur W ęgra, 
p. Mayorskiego.

(TPijcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo sieleckie:
Jasne pilzneflskie 
ciemne monachijskie 

„ słodowo-słodkle
z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard*

W S o s n O W C U  (Tdef. Nr. 6 21 01). 

Polecamy równie* lód sztuczny z wody Źródlanej,

NA WFkSOŁĄ NUTĘ

J a ł t  i a  b y ł o  w  M ł & y m i c

S F O U F

Sytuacja w mistrzostwach
L i y i  O k r ę g o w e /
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ZAWODY K O N N E
W  KATOWICACH

W  niedziele. 15 m aja  w szóstym dniu 
sezonu wyścigów konnych z totalizato­
rem w  Katowicach na  lorze w Bryco­
wie rozegrano 8 gujtw. Gonjtwom prze­
wodniczył prezes Mieczkowski Tadeusz, 
jnjr. rez.

iW pierwszej wojskowej z przeszko­
dami 3600 nitr. — wygrał Eros ofic. służb, 
pępor. Ju ra .  W drugiej z plotami 2400 m. 
faworyci zawiedli wygrała  Ama Gr. 
Ofic. 7 DAK.

W trzeciej płaskiej 1SM) mir. wygrała 
faw orytka A. M5eczkowśkieg•».

W czwartej płaskiej 2460 mtr. wygrał 
Dy klator.

W piątej z i>łotami 2eł>0 mtr. wygrał 
Ha miot.

W szóstej płaskiej 1660 mtr. wygrał 
zrywem przed celownikiem Kiwi

W siódmej płaskiej 1800 m it, wygrał 
faworyt Festyn.

W ósmej płaskiej i860 mtr. wygrał 
faworyt Forum.

Następne w yścig i odbędą się w czwar 
tek dnia 19 maja.

Przypom inam y P . T. Odbiorcom.
że dziś o godzinie 16.30 w naszym  lokalu propagandow ym  p rzy  skle­
pie E lektrow ni odbędzie się pokaz gotow ania elektrycznością p. t.

99

z mfeiref99
P rosim y o liczne przybycie.

ELEK TROW NIA OKRĘGOWA  
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A.

ZE ZJAZDU D ZIA ŁA C ZY  TOW. POLONII ZAGRANICZNEJ
W  K IE L C A C H .

W  rrynaeb uroczystości jakie od­
były się w Kielcach w czasie zjazdu 
działaczy To w. Pomocy Polami Żagrn 
tucznej wystawiono na specjalnie zbu

dowanej scenie w parku  m iejskim  
„W esele Św iętokrzyskie ' Szechorow- 
skiego. N a zdjęciu — fragm ent z w e ­
sela, — - —

Moj panie  m alarzu, czy nie zechciał 
by pan potrzym ać to dziecko przez
eJifwPorzkę!

 0O0------

ZIMNA KREW.

Dozorca telefonuje do straży ognio­
wej:

— W naszym domu wybuchł pożar.
— U kogo?
— U mleczarza.

— No, to nie ma strachu, wadi; ma pod 
ręką.

 0O0------

Jestem  bardzo dum na z syna mego 
to ry  tak  się w yrobił i zaaw ansow ał.

T ak  — czy został dyrektorem  u -  
eznieczalni?

To nie... ale zaczął jako  za n iatacz 
lic, a teraz  już jes t fryzjerc-m!

gilzy ,Diza

Panie Domu, pamiętajcie!
Każd» sklep

sprzedający znane z dobroci
i fabr. A. J. PŁAZAK 

Sosnowiec, Wielka 24
dodaje bezpłatnie 

1 szklankę cienką (do 10 pudelek' 
wzgl. piękne kasetko albumy zako­

piańskie.
— Unikajcie naśladow nictw!—

WYJĄTKOWY WYPADEK.
— Niech mi pan powie, czy pańska żo­

n a  ma rzezcy wiście zawsze ostatnie sło­
wo!

— Tego nie mogę twierdzić. Czasami 
zasypia wcześniej ode mnie.

  . f b ą -----

Całeml nocami śni mi się pani, pan 
no Klapsycłro!

Hm — i dlatego w ygląda pan  za. 
wsze na  niew yspanego!

KINO „ZAGŁĘBIE”
D Z IŚ  W ielki d ram at młodzieży polskiej walczącej o wolność

z rosyjskim  zaborcą

WARSZAWSKA CYTADELA
X-TY FAWILOM

Film w ielk ich  przeżyć, wielkich w zruszeń  i wielkiej m iłośn iFilm w ielk ich  przeżyć, w ielkich w zruszeń  i wielkiej miłoś ii
f  W re i .  g ł .  W. H int, W. B a llssk e , M. Sazar in i  i inn.

Pocz. o godz. 17.10, w niedziele 15.30.

n o  „PATRIA
Ulubienica puDlicznosci

D A N I E L L E  D A R H IE A U X
w n a jn o w szym  kapitalnym filmie p. t.

MOJA PANNA MAMA
DROBNE OGŁOSZENIA

IM PERIALNA W GLASGOW. 
IM PERIALN W GLASGOW.
Na zdjęciu — angielska para kró­

lewska przed główną bram ą ang ie l­
skiej wystawy im perialnej w Glasgow 
która obrazuje wszechstronny dorobek 
gospodarczy, kulturalny i tecuniczay 
całego Im perium  Brytyjskiego wraz z 
koloniami.

S U M O  „ E O £ M “
Dziś! 1 Viedeński m elod ram at pt.

P H A f £ H
osnu ty  na  tle życia cyganerii  w ie ­
deńskiej.  W  roi. gł. M A G D A
SC H N EID ER  i Willi E1CHBERGER
11 W ie lk a  epopea szp iegow ska pt.

W sieci wywiadu
W  rolach głównych

H. M A R S C H A L L  i G. M IC H A E L  
P oczątek  1 seansu  o g. 17.30 

i w niedzielę o g. 1 ______

PO SA D Y  I P R A C E

FRYZJERSKI pracownik na s taG po-
trzebny zaraz. Sosnowiec, Piłsudskie­
go 55, Żaljnski.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż
■WIM III»    III IBM— — g g j

P O M N iK i
i rzeźby artystyczne w dużym wyborze 
uraz wszelkie w jro ly  betonowe polec* 
tamo „WIKTORIA'1 Dąbrowa. Biuro ab 
Nu i u łowiczu 35, pracownia, ul. Ks. Bisk. 
Baudurskiego 17. Skrz. poczt. 93. Teie- 
foii 68-438.
MOTOCYKL D K W. 5wTluksuś)” roku 
1937 elektryczny starter, s tan  pierwszo­
rzędny, cena lb60 zł. do sprzedania. Ofe?
ty Siewierz, - kr. tka 3 . ________________
POMNIKI gotowo w wielkim wyborze 
poleca Zakład artystyczno - kamieniar­
ski Józefa Gajosa Dąbrowa Górnicza, 
Bnndurski n go 10._____________________

M E B L E
na raty gotowe i zamówienia

otomany
nowoczesne tapczany, saioniki i garnUu 
ry klubowe, fotele, kozetki, materace. 
ciatki, wszelkie przeróbki wykonanie so­
lidne gwarantowane, ceny niskie J. 
TOMCZYK, Sosowiec. ul. 1-go Maja 14. 
Tcl. 65-105. Firma egzystuje od 1910 roku. 
ROWERY na ra ty sprzedaje Biuro Tech 
możne ..Meteor” hostio wiec, Warszaw­
ska C. __________________________
MEBLE, kupisz najtaniej za gotówkę, 
raty oraz obligacje pożyczek państwo­
wych Chrześcijański Fabryczny Skład 
Meblj „Spoiwo” Betdzin, Narutowicza 8 
obok poczty.

Z G U B IO N E D O K U M E N T Y

STRASZAK WŁADYSŁAW zgubił kar­
tę mobilizacyjną wydaną przez P. K. U. 
Bcdzin.

R O Ż N E

PRZYBŁĄKAŁ się pies f i iczu r ,  — Ul* 
Rudna 7 m. 23.

Wydawca: Helena Monsiorskffi. Druk. „Espres Zagłębia'* Sosnowiec. Teatralna 1-a. Redaktor odpow,; Tadeusz Lipski.


